
Edward Gierek 
na Rzeszowszczyźnie 
20 bm. na terenie Rzeszów - 

szczyzny przebywał I sekre- 
KC PZPR — Edward Gietarz 

rek.
W 

KW
towarzystwie I sekretarza 
PZPR Jerzego Gawrysia­

ka E. Gierek odwiedził dwa za 
kłady przemysłowe Jarosławia- 
miasta stającego się nowym 
ośrodkiem przemysłowym re­
gionu rzeszowskiego: Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „Jar 
lan" oraz wznoszoną tu hutę 
szkła opakowaniowego.

I sekretarz KC PZPR intere 
sował się perspektywami roz­
wojowymi obydwu zakładów, 
przebiegiem aktualnie prowa­
dzonych tam prac, jak też wa­
runkami pracy załóg. (PAP)

Rozmow; L. Breżniewa
z T. Żiwkowem

Przebywający z przyjaciel­
ska wizvta w Bułgarii sekre­
tarz generalny KC KPZR Leo­
nid Breżniew kontynuował w 
środę po południu i w czwar­
tek rozmowy z I sekretarzem 
KC BPK Todorem Żiwkowem. 
Przebiegały one — jak oodaje 
agencja TASS w serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze.

PAP

Junta obawia się kubańskich bród

Problematyczna normalizacja 
i dalsze represje w Chile

Zycie w Chile wraca powoli dó: normalnego stanu. Jedno­
cześnie nie ustają represje junty wojskowej wobec przeciw­
ników politycznych, głównie zaś zwolenników obalonego si­
łą 11 bm. Ludowego Rządu Salvadora Allende.
Jak relacjonują agencje za­

chodnie, dowodem stopniowej 
normalizacji życia-jest otwar­
cie sklepów, które zresztą odczu 
wają brak żywności, a jedno­
cześnie są oblegane przez dłu­
gie kolejki obywateli Nato­
miast szkoły i uniwersytety są 
nadal zamknięte. Nie ma rów­
nież regularnej łączności lądo­
wej ani lotniczej z zagranicą.

Ulice stolicy i innych miast 
nedal patrolują oddziały woj­
ska i policji, poszukujące „ter­
rorystów", których junta stale 
ostrzega przed atakowaniem od 
działów rządowych i grozi im 
natychmiastowym rozstrzela­
niem. Represje dotyczą nie tyl 
ko działaczy lewicowych czy 
cudzoziemskich uchodźców po­
litycznych. z których wielu ak 
tywnie walczyło przeciw zre­
woltowanym oddziałom po 
stronie chilijskich robotników

W czwartek agencje pedały 
o czasowym aresztowaniu i 
przesłuchiwaniu kilku kores­
pondentów prasowvch z Fran­
cji i USA, których relacje o 
wydarzeniach w Chile junta o- 
kreśliła iako „przesadnie alar 
mistyczne”. Dziennikarze ci zo 
stali już jednak zwolnieni.

Agenda Tanjug donosi o no 
wych aktach sab.otażu i ak­
cjach partyzantów na oddzia-

Procedura i polityka
Obrady KBWE

w Genewie
Genewska faza KBWE, 

poczęta 18 bm., działa już 
nial na pełnych obrotach.

roz 
nie 
Do

czwartku wieczór z szesnastu 
organów konferencji (komitet 
koordynacyjny, trzy komisje, 
jedenaście podkomisji i jedne 
specjalne ciało robocze) rozpo 
częło pracę czternaście. W pod 
komisji do spraw kontaktów 
między ludźmi delegacja pol­
ską przedstawiła odpowiedni 
fragment projektu dokumentu 
określającego podstawowe kie 
runki rozwmju współpracy kul 
Oralnej. kontaktów7 oraz wy­
dany informacji, zgłoszonego 
Wspólnie z Bułgarią podczas 
pierwszej fazy konferencji w 
Helsinkach.

W czwartek na ośmiu poste 
Rżeniach podkomisji głównym 
tematem były nadal kwestie 
Porządku dziennego i metod 
pney Przygotowania orotedu 
ralne do debat mervtorvcznvch 
sa nieuniknione, chodzi tylko 
o to. by trwały możliwie naj­
krócej i ?apewn’łv ;pr?wnv 
Przebieg drugiej fazy. (PAP)

tlkazwe od 16 II 1945

Z seminarium aktywu FJN

Intensyfikacja pracy
ideowo-wychowawczej

Sztuka Meksyku

W Ośrodku Szkoleniowym ZSMW w Mierzynle pod Mię­
dzychodem rozpoczęło się wczoraj 3-dniowe seminarium, w 
którym biorą udział przewodniczący 1 sekretarze powiato­
wych i dzielnicowych komitetów Frontu Jedności Narodu.
Celem seminarium, które ot 

worzył sekretarz Wojewódzki 
go Komitetu FJN w Poznaniu 
— Jan Nemoudry, jest wymia 
na doświadczeń i wytyczeni 
zadań na naibliższy okres 
ogniw Frontu m. in w pracy 
:deowo-politycznej. rozwija­
niu czvnów społecznych orga- 

ły wojskowe w miastach Ran 
cagua i Concepcion. 19 bm. jun 
ta ogłosiła pierwszą listę cywi 
lów zabitych podczas walk 11 
bm. w Santiago. Obejmuje 
ona jednak zaledwie .35 osób.

Dokończenie na str 2

Szkoły rolnicze
dostępne dla wszystkich

Wczoraj, w gmachu KW PZPR w Poznaniu, odbyło się spot 
kanie, na którym poinformowano o aktualnych celach i zada 
niach oświaty rolniczej Udział w spotkaniu wzięli m in. se­
kretarz KW PZPR — B o g d a n Gawroński, kierownik 
Oddziału Oświaty Rolniczej Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
PWRN w Poznaniu — Marian Dobkiewicz. oraz prze­
wodniczący ZW ZSMW — Kazimierz J u s k o w i a k.
Jak wynika z materiałów 

orzedstawionvch na spotkaniu, 
w Wielkonolsce istnieje możli­
wość kształcenia i uzupełnienia 
wiedzy rolniczej w różneso ro­
dzaju szkołach dla wszystkich, 
którzy zgłoszą gotowo*ć oodję 
?ia nauki. Największym zain­
teresowaniem cieszą sie techni 
ka rolnicze, mniejszym zasad­
nicze szkołv rolnicze i szkołv 
przvsoosobienia rolniczego W 
tych ostatnich są jeszcze wolne 
miejsca.

W bieżącym roku szkolnym 
wprowadzono do programów 
nauczania szereg istotnych 
zmian. Dotyczą one spraw wy­
chowawczych i dydaktycznych, 
m in. w większym stooniu niż 
dotychczas uwzględniono nau. 
ke praktycznego przygotowa­
nia do zawodu rolnika, bacz­
niejsza uwagę zwróci sie na 
orace wychowawcza z młodzie 
ża. szczególnie zamieszkała w 
internatach.

Na wzór eksperymentalnych 
pięciu powiatowych zespołów 
szkół rolniczych, skuoiaiacych 
cała oświatę rolnicza danego 
oowiatu utworzone zostaną po 
dobne zespoły w pozostałych 
powiatach naszego wojewódz­
twa.

Zarząd Wojewódzki ZSMW
podżywo zainteresowany jest

Wspólne plany 
egipsko-libijskie

W Trypolisie rozpoczęto opraco­
wywanie wspólnych planów gosoo 
darczycb zjednoczonego państwa 
egipsko-libijskiego.

Plany te przewidują m. in. wy- 
oudowanie elektrowni atomowej, 
utworzenie wspólnej sieci energe­
tycznej, wybudowanie urządzeń o 
napędzie nuklearnym do odsalania 
wody morskiej i inne przedsięwztę 
cia. (PAP)

nizowanych ood 
hasłem „sobie ! 
ojczyźnie” i w 
szerzeniu obrzę 
dowości obywa 
telskiej. Próbie 
my te w szcze­

gólności są omawiane w powią 
zaniu z działalnością samorza 
dów mieszkańców. Uczestnicy 
seminarium przedyskutują rów 
nież koncepcje dotyczące kon 
troli handlu ’ usłus przez sa­
morząd oraz zasady jego 
współdziałania z organizacja­
mi społecznymi.

Wczoraj w pierwszym 
dniu seminarium działacze FJN 
wysłuchali informacji na te­
mat sytuacji międzynarodowej 
omówili zadania ośrodków wie 
dzy obywatelskiej oraz spot- 
kali sie z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Bogda­
nem Gawrońskim.

W swoim wystąpieniu se­
kretarz KW PZPR przedstawił 
główne kierunki pracy ideowo - 
wychowawczej na tle aktualnej 
sytuacji społeczno-ekonomicz­
nej. Podkreśliwszy, że jest ona 
pomyślna w wyniku ofiarnej 

noszeniem kwalifikacji zawo­
dowych członków swej organi 
zacji. Przeprowadza miedzy in 
nymi analizę stanu wykształ­
cenia młodzieży wiejskiej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
młodzieży w wieku do 18 lat. 
a więc tej. która powinna się 
uczyć, (bg)

Wizyta S. Olszowskiego
Przewodniczący delegacji na 28 

sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
minister spraw zagranicznych Ste 
fan Olszowski złożył wizytę prze­
wodniczącemu Zgromadzenia Ogól 
nego ONZ Leopoldo Benitesowi.

Posiedzenia plenarne KW PZPR
W Kielcach rozpoczęły się obrady 

plenum KW PZPR. Tematem 
obrad są problemy związane z pra 
cą wojewódzkiej organizacji. W 
obradach uczestniczy: sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz.

Również w Białymstoku obrado 
' wało plenum KW PZPR, poświęco 

ne omówieniu zadań komitetów 
gminnych partii. W obradach bie- 
rze udział członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydziału Or 
ganizacyjnego KC — Zdzisław Zan 
darowski.

B. Chniounek w Meksyku
Do Meksyku przvtył z 5-dniową 

wizyta oficjalną minister spraw za 
granicznych Czechosłowacji, Bo- 
Puslav Chniounek. Na lotnisku po 
witał go minister spraw zagranicz 
nych Meksyku, Emilio O. ąabasa. 
Obaj ministrowie przeprowadzą 
rozmowy polityczne.

Snraw'; górn kćw afrykańskich
Specjalna komisja ONZ do spraw 

apartheidu zwróciła się do sekreta 
rza generalnego Kurta Waldhe!ma, 
aby dołożył wszelkich starań w 

pracy zdecydowanej większo­
ści obywateli, wskazał również 
na hamulce przyspieszonego 
rozwoju, którymi są różne prze 
jawy niezdyscyplinowania spo 

Dokończenie na *tr ?

Depesze gratulacyjne 
do przywódców 

NRD i NRF
Z okazji przyjęcia Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej 
do Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa Hen 
rvk Jabłoński i prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przesłali depeszę gratulacyjną 
do przywódców NRD — I se­
kretarza KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
Ericha Honeckera, urzędujące 
go zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa NRD Friedricha 
Eberta i przewodniczącego Ra 
dy Ministrów NRD Willi Stop 
ha.

Z takiej samej okazji prze­
wodniczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński skierował depe 
szę gratulacyjną do prezyden 
ta Federalnej Republiki Nie­
miec Gustava Heinemanna.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przesłał także de 
oesze gratulacyjna do kancle­
rza federalnego Willy Brandta.

W związku z przyjęciem 
NRD w poczet członków ONZ 
przywódcy radzieccy Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgórny i 
Aleksiej Kosygin wysłali de­
peszę z gratulacjami do przy­
wódców NRD Ericha Honec­
kera, Friedricha Eberta i Willi 
Stopha.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Niko 
łaj Podgórny i premier ZSRR 
Aleksiej Kosygin wysłali także 
depeszę z gratulacjami do pre 
zydenta NRF, Gustava Hclne- 
manna i kanclerza Willy Bran 
dta. (PAP)

celu wyjaśnienia okoliczności śmier 
ci 11 górników afrykańskich, za­
strzelonych niedawno przez rasi­
stowską komisję RPA.

Współpraca Rumunia - Peru
W przededniu zakończenia ofi­

cjalnej wizyty przewodniczącego 
Rady Państwa Rumunii, Nicolae 
Ceausescu, podpisano w Limie 3 
porozumienia gospodarcze, przewi-

PAP RADIO INF. Wt TE l EFONEM
PAP

rONŁM PAP

d trące dostawę rumuńskich wago­
nów kolejowych do Peru, wspólną 
budowę fabryki obrabiarek w 
Trujillo i utworzenie wspólnego to 
warzystwa eksploatacji rud mie­
dzi i cynku w Peru.

RAD 
INF
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Junta zerwała stosunki z KRL D
Radio chilijskie ogłosiło oficjal­

ny komunikat 1untv wojskowej, In 
formu1ącv o zerwaniu przez Chile 
stosunków dyplomatycznych i 
Koreańska Republiką Ludowo-De 
mokratyczną.

23 bm wvbo.v w Ąraenkw
W związku z rezvgnacia 

tyny Hectora Campory. 23 bm. 
ortbęća się w tym kraju ponow

Wyd. A

W

w:
•<

Fragment ekspozycji pt. „Sztuka Meksyku", która czynna jest 
od wczoraj w Muzeum Arche oiogicznym w Poznaniu. 

(Informacja o wystawie na stronie 2).

• Wybór przewodniczących komitetów
• Przemówienia ministrów NRD i NRF
• Spotkanie u min. A. Gromyki

Obrady Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych

Na wieczornym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
środę wybrano przewodniczących 7 głównych komitetów 
zgromadzenia i 17 wiceprzewodniczących Zgromadzenia Ogól 
nego obradującego na XXVIII Sesji.
Przewodniczący zgromadze­

nia. siedemnastu, jego zastęp­
ców i przewodniczący s.edmiu 
głównych komitetów tworzą 
Komitet Ogólny Zgromadze­
nia, który w czwartek przystą 
pił do rozpatrzenia i zatwier­
dzenia porządku dnia XXVIII 
Sesji.

Z jednoznacznie pozytywną 
opinią spotkały się te tematy 
28 Sesji ONZ, które inicjują 
bądź kontynuują najbardziej 
pożądany, z punktu widzenia 
umocnienia międzynarodowe­
go pokoju i bezpieczeństwa, 
kierunek prac Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Do tematów tych 
należy cały kompleks spraw 
związanych z wykonywaniem 
przez państwa postanowień de­
klaracji o umocnieniu między­
narodowego bezpieczeństwa, 
jak również spraw związanych 
z problematyką rozbrojeniowa.

Poza problematyką rozbro­
jeniową dużą uwagę skupia

nie wybory prezydenckie. Tym ra 
zem, jak wiadomo, Wyzwoleńczy 
Front Sprawiedliwości (Frejuli) wy 
sunął kandydaturę byłego prezy­
denta, Juana Domingo Perona, na 
stanowisko szefa państwa.

„Aerofłot” w Berlinie Zachodnim
W Berlinie Zachodnim zostało ot 

warte biuro radzieckiego Towa­
rzystwa Lotniczego „Aerofłot”. Jest 
to 30 z kolei towarzystwo lotnicze, 
które posiada własne biuro w Ber 
linie Zachodnim.

Konferencja w Ułan Bator
Z udziałem przedstawicieli Buł­

garii. Czechosłowacji, Mongolii, 
NRD, Polski. Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego rozpoczęła 
się w stolicy Mongolii czterodnio­
wa konferencja przedstawicieli 
zarządów towarzystw upowszech­
niania wiedzy naukowo-politycznej 
krajów socjalistycznych.

Islandia odrzuca propozycję
Islandzki minister rybołówstwa. 

Ludvik Josefsson odrzuci! propozy 
cje W Brytanii w sprawie utwo- 
rżenia m:ędzynaro«lowej 
dla zbadania oskarżeń 
islandzkiej o napadanie 
Islandii przez brytyjskie 
wojenne.

komisji 
strony 

statków 
okręty

Podwyżka stopy dyskontowej
20 września dokonano we Fran­

cji gwałtowne! podwyżki stopy dy 
skontowej banku centralnego z 9,5 
proc, do 11 proc.

Poznań, piątek 21 września 1973 
Nr 224 (9196)

Cena 50 gr

problematyka antykolonialna, 
walka z rasizmem i aparthei­
dem. Również z jednolicie po­
zytywną opinią spotkały sie te 
punkty porządku dziennego, 
które dotyczą najbardziej pa­
lących problemów ekonomicz­
nych współczesnego świata.

W sumie porządek dzienny 
28 Sesji zawiera 104 punkty.

Dokończenie na str 2

Handel zagraniczny 
w ocenie

komisji sejmowych
Stan kooperacji przemysło­

wej z zagranicą, ze szczegól­
nym uwzględnieniem polityki 
licencyjnej — to jedno z głów­
nych zagadnień, które rozpa­
trzyła, obradująca pod prze­
wodnictwem pos. Tadeusza Py- 
ki (PZPR), Sejmowa Komisja 
Handlu Zagranicznego. W po­
siedzeniu komisji udział wzięli 
orzedstawiciele Sejmowej Ko­
misji Nauki i Postępu Technicz 
nego, Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów oraz szere­
gu resortów gospodarczych.

W toku dyskusji wskazywa­
no, że współpraca gospodarcza 
z zagranicą odgrywa coraz 
większą rolę w społeczno-gos­
podarczym rozwoju naszego 
kraju.

W grupie krajów socjali­
stycznych najpoważniejszym 
odbiorcą naszych wyrobów ko­
operacyjnych jest Związek Ra­
dziecki, a następnie NRD i 
Czechosłowacja. We wsoółnra- 
cy z kralami kapitalistyczny­
mi, rozwiniętymi gospodarczo, 
kooperacja produkcji jest na­
tomiast na ogół następstwem 
dokonanych zakupów — ma­
szyn i urządzeń oraz technolo­
gii.

Podkreślano przy tym ko­
nieczność doskonalenia zaku­
pionych za granica metod wy­
twarzania. dostosowania struk 
tury tego rodzaju zakupów do 
możliwości krajowego zaplecza 
naukowo-technicznego i pro­
dukcyjnego.

Równocześnie ważne jest 
zwiększenie udziału Polski . w 
światowym eksporcie osiągnięć 
myśli naukowo-technicznej — 
w drodze dalszej integracji za­
plecza naukowo-badawczego z 
praktyka i zwiększania nakła­
dów na prace wdrożeniowe.

PAP



Z Plenum KP PZPR Dobre przykłady z Wielkopolski KRONIKA

w Gostyniu
Ocena stopnia realizacji uchwał podjętych na XV Konferen 

cji Sprawozdawczo-Wyborczej gostyńskiej powiatowej or­
ganizacji PZPR, ze szczególnym uwzględnieniem rozwoju roi 
nictwa, była przedmiotem obrad Plenum Komitetu Powiatowe

Społeczny wysiłek przywraca E3 POI
Studenci z ZSRR

go z udziałem sekretarza KW 
1 e s z y.
W dyskusji nad sprawozda­

niem Egzekutywy KP omówio­
no dotychczasowe osiągnięcia 
oraz formy i metody zabezpie­
czenia dalszego, sukcesywnego 
wzrostu produkcji roślinnej i 
hodowli, a także rolę i zadania 
w tym zakresie organizacji par 
tyjnych i członków PZPRa

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad sekretarz KW, S. Ku 
lesza poinformował uczestni­
ków Plenum .że dotychczasowy 
I sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR w Gostyniu. Ceza­
ry Kowalak, powołany został 
na stanowisko kierownika Wy­
działu Organizacyjnego w Ko_ 
mitecie Wojewódzkim partii w 
Poznaniu.

Plenum podziękowało C. Kowala 
kowi za jego wkład pracy nad roz 
wojem Ziemi Gostyńskiej oraz 
umacnianiem powiatowej organi­
zacji partyjnej życząc mu dal­
szych osiągnięć na powierzonym 
przez kierownictwo wojewódzkiej 
instancji stanowisku.

S Kulesza poinformował rów 
nież uczestników Plenum, że 
zasłużony dla- partii działacz 
PPR i PZPR, Feliks Siemian- 
kowski, który przez długie la­
ta pełnił obowiązki kierownika 
Wydziału Organizacyjnego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu przechodzi na ren 
tę. nie przerywając działalnoś 
c? Politvcznej i snołecznej

Egzekutywa KW PZPR na swoim 
posiedzeniu 12 bm. Wysoko oce­
niając zasługi F. Siemiankowskie 
go w pracy dla partii i społeczeń 
stwa wyraziła mu podziękowanie

PZPR — Stanisława Ku

za jego osobisty wkład w długich 
latach sprawowania ważnych 
funkcji partyjnych.

Plenum wybrało I sekreta­
rzem Komitetu Powiatowego 
PZPR w Gostyniu — Kazimie-
rza Zgolę.

K. Zgoła, z 
ster inżynier 
przez szereg

wykształcenia magi
ogrodnictwa, był 

lat asystentem na
poznańskiej AR, następnie kierów 
nikłem Rolniczego Zakładu Doś­
wiadczalnego Marcelin, a ostatnio
podjął działalność Komitecie
Wojewódzkim partii, gdzie zajmo 
wał się głównie problemami rol­
nictwa. (—)

27 września
posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 12 oosiedzenie Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniu 27 września 
1973 r. Początek posiedzenia 
o sodz. 9.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:
— informacje rządu o działal­

ności Polski, wynikającej z 
jej udziału w Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodar­
czej;

— sorawozdanie Komisji Prac 
Ustawodawczych oraz Ko­
misji Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru Sprawiedliwości 
o przedstawionych przez Ra 
de Państwa projektach 
ustaw:
a) o zmianie art. 34 Konsty 

tucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

b) o zmianie 
borczej do 
wych;

— sprawozdanie 
tury i Sztuki

ordynacji wy 
rad narodo-

Komisii Kul- 
oraz Komisji

Pracy i Spraw Socjalnych 
o rządowym projekcie usta 
wy o zaopatrzeniu emervtal 
nym twórców i ich rodzin: 

— sorawozdanie Komisji Pra­
cy i Spraw Socjalnych o 
dekrecie z dnia 14 lipca 
1973 r. o dodatkowych 
dniach wolnvch od oracy 
(Dz. U. nr 29. poc. 160).

☆
Zebranie Klubu Poselskiego 

PZPR odbędzie sie 26 września 
(środa) o godz. 15.30 w gmachu 
KC PZPR, V piętro.

W tym samym dniu o godz. 
15.30 w gmachu Seimu odbę­
dzie sie zebrani? orólne Klubu 
Poselskiego ZSL. Również w 
środę. 26 bm. o godz. 18 30 w 
gmachu Seimu sala nr 101 — 
zbiera sie na no^iodzenie Klub 
Poselski SD. (PAP)

Jak przewiduje Instytut Meteo­
rologii i Gospodarki Wodnei. dzi­
siaj będzie zachmurzenie na ogól 
umiarkowane i miejscami głównie 
w części zachodniej i północnej 
niewielkie opady. Temperatura 
maksymalna od 18 na północnym
wschodzie do 22 w centrum i 26
stop na południowym zachodzie 
Wiatry na ogół umiarkowane z kie 
runków południowych.

mmli ^1918688
Ozlsielsry tenwh informacyjna
Mecowi* Wliołd de Mew

porządek i estetykę osiedlom
Od trzech lat toczy się bój między mieszkańcami jednego 

z największych osiedli mieszkaniowych stolicy — Sadyby i 
budowlanymi o wygląd i estetykę tego osiedla. Od trzech lat 
gotowe już ulice i trawniki rozkopywane i zakopywane są w 
toku niekończących się przeróbek, poprawek itp.
Zdewastowany został w ten 

sposób również i teren przy­
szłego niewielkiego parku przy 
którego budowie zaangażowa­
no sporo pracy społecznej. Jak 
dotychczas „górą” są ciągle 
przedsiębiorstwa budowlane, 
brygady Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych i Teleko­
munikacyjnych.

Warszawska Sadyba nie jest

Obrady Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych

Dokończenie ze str. I
Odzwierciedlają one nie tylko 
problemy nurtujące między­
narodową społeczność, ale 
wskazują na nasilenie się ten­
dencji do rozszerzenia zarówno 
tematyki, jak i form między­
narodowej współpracy.

Zabierając głos na Forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ mi 
nister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer oświadczył, 
że przyjęcie do ONZ NRD i 
NRF, krajów znajdujących się 
w sercu Europy, jako dwóch 
suwerennych i niezależnych od 
siebie państw, posiadających 
odrębne systemy społeczne, sta 
nowi dalszy kolejny krok na 
drodze do poprawy sytuacji 
międzynarodowej.

Członkostwo i udział miłują 
cej pokój socjalistycznej NRD 
w ONZ pozostaje w całkowitej 
zgodzie z celami Karty NŻ. 
NRD — oświadczył Otto Win­
zer — jest głęboko świadoma 
odpowiedzialności i zobowią­
zań wynikających z faktu człon 
kostwa w ONZ.

Przemawiając w Zgromadze­
niu Ogólnym NZ, w związku z 
przyjęciem obu państw nie­
mieckich do ONZ. ministe- 
spraw zagranicznych NRF Wal 
ter Scheel oświadczył między 
innymi, że podział Niemiec 
oraz wynikające z tego trud­
ności natury wewnętrznej i mię 
dzynarodowej nie ułatwiały 
przvstapienia do ONZ i zawa­
żyły na tak późnym ucze­
stnictwie w pracach tej orgaai 
zacii.

Poważną cześć swego prze­
mówienia minister Scheel po­
święcił zadaniom stojącym 
przed ONZ w dziedzinie reali­
zacji praw człowieka.

' granicznych ZSRR. Andriej 
Gromyko spotkał się w No­
wym Jorku z ministrami 
spraw zagranicznych Bułgarii,
Czechosłowacji, Mongolii,
NRD Polski i Węgier. którzy
przybyli na 28 Sesję 
dzenia Ogólnego oraz 
mi przedstawicielami 
nii i Kuby przy ONZ 
łym obserwatorem

Zgroma- 
ze stały- 
Rumu- 

i ze sta- 
KRL-D

przy ONZ.
Podczas spotkania. które 

przebiegało w serdecznej at­
mosferze omówiono wiele pro 
blemów, związanych z pracami 
obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. (PAP)

Odznaczenia NRD
dla polskich 
budowlanych

Jednym z akcentów przygo­
towań NRD do 24 rocznicy 
powstania tego państwa była 
w czwartek uroczystość deko 
racji wysokimi odznaczeniami 
państwowymi tego kraju gru­
py polskich budowlanych z 
Ilmenau za szczególne osiągnię 
cia w realizacji prioryteto­
wych zadań inwestycyjnych.

Aktu dekoracji dokonał za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa przewodniczący Izby
Ludowej NRD
Goetting.

Gerald

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister snraw za

Problematyczna
normalizacja 

w Chile
Dokończenie ze str 1 

W środę opublikowano 
kret oficjalny o powstaniu

Uchwała Radv Państwa NRD 
odznaczeni zostali: Zdzisław 
Górski orderem „Za Zasługi 
dla Ojczyzny”. zaś orderami 
..Sztandaru Pracy” Alfred Zen 
ker, Andrzej Radzikowski, Ju 
lian Sawiński, Antoni Szew­
czyk, Witold Sarnowski. Ta­
deusz Kamiński, Bogdana Bra 
ciejewska. Mieczysław Mazur, 
Roman Froehiich. Tadeusz 
Gnatkowski, Bernard Nowicki, 
Zbigniew Szczygieł, Zygmunt 
Wydro, Konrad Mais oraz Sta 
nisław Trela. (PAP)

tu wyjątkiem, choć korespon­
dentom PAP udało się zebrać 
wiele pozytywnych przykładów 
świadczących, iż społecznym 
wysiłkiem udaje się przywró­
cić porządek i estetykę wielu 
osiedlom miejskim.

Dobre rezultaty osiągają np. 
komitety mieszkańców naj­
nowszej i największej części 
nowego Konina — osiedla nr 
5, gdzie społecznym wysiłkiem 
założono wokół domów całe 
dywany kwiatowe. Niestety — 
mimo wielu dobrych chęci — 
sami mieszkańcy nie są w sta­
nie wyręczyć we wszystkim Pu 
dowlanych. Np. ruchliwa ulica 
22 Lipca od ładnych kilku lat 
nie może doczekać się chodni­
ka dla pieszych mimo, iż lud 
ność dzielnicy deklarowała wy 
konanie szeregu prostych ro­
bót przy jego budowie w czy­
nie społecznym.

W Legnic ko-Głogowskim 
Okręgu Miedziowym udział w 
usuwaniu „niedoróbek” budo 
wlanych oraz realizacji zadań 
tzw. małej architektury zade­
klarowały załogi licznych za­
kładów pracy. W miejsco­
wościach Lgom narodziła się 
również koncepcja tzw ogro­
dów osiedlowych wspólnych 
dla większych zespołów miesz 
kalnych. Patronat nad orga­
nizacją tych ogrodów przejmu 
ją nowe komitety mieszkań­
ców.

Rady osiedlowe w Poznaniu 
m. in. w dzielnicy „Winogra­
dy” ogłosiły konkurs na pla 
styczny kształt tzw. małej ar­
chitektury. W konkursie tym 
obok poznańskich plastyków 
biorą udział sami mieszkańcy, 
którzy zgłosili projekty efek­
townych oznakowań bloków, 
klatek schodowych, rzeźb w te 
renie, urządzeń dla dzieci itp. 
Najlepsze projekty są już reali 
zowane. Z inicjatywy miesz­
kańców osiedla zarząd Poznań 
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej na „Winogradach” przystą 
pił do organizowania własne­
go zakładu budowlano-remon- 
towego. który usuwać będzie 
liczne usterki pozostawione tu 
przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych 
oraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 3.

Boisko sportowe oraz kilka 
placów zabaw dla dzieci wyko 
nali w czynie społecznym miesz 
kańcy nowego osiedla Kombi­
natu Górniczo-Energetyczne­
go „Turów” w Zgorzelcu. Po

dzić cały teren wokół osiedla 
drzewami i krzewami ozdobny 
mi.

O tym, że wspólne działanie 
mieszkańców może zmusić opie 
szałe przedsiębiorstwa do dzia 
łania świadczy przykład osie­
dla im. 1000-lecia Państwa Pol 
skiego w Katowicach, gdzie 
udało się wyegzekwować u wy
konawcy Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego nr 1 w Katowicach 
realizację opóźnionych robót 

drogowych. Przedsiębiorstwo to 
również zobowiązało się przy­
spieszyć zaległe roboty wykoń 
czeniowe przy niwelacji tere­
nu, budowie drobnych elemen 
tów architektonicznych itp.

PAP

Plenum CRZZ

Dalsza poprawa 
bezpieczeństwa 
i higieny pracy

W Warszawie odbyło się
wczoraj V Plenum Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
poświęcone zagadnieniom dal­
szej poprawy bezoieczeństwa 
i higieny pracy załóg.

Wprowadzenia do dvskusii 
dokonał przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek, który 
przypomniał najważniejsze de­
cyzje partii i rządu zmierzają­
ce do poprawy warunków pra 
cy i ochrony zdrowia załóg pra 
cowniczych. Podkreślił m. in., 
że państwo przeznacza na te ce 
le poważne środki finansowe a 
zadaniem związków zawodo­
wych jest należyte ich zagos­
podarowanie i wykorzystanie.

W obradach uczestniczyli: za 
stępca członka Biura Politycz­
nego KC, sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania i wicepre­
mier Franciszek Kaim. (PAP)

stanowili oni również

Między NRD a NRF
obsa-

de- 
jun

ty wojskowej w dniu 11 bm. 
który podkreśla, że dowódcy 
trzech rodzajów sił zbrojnych 
żandarmerii utworzyli kierów 

niczy organ państwowy, w ce­
lu zagwarantowania „integra­
cji psychicznej i moralnej oraz 
jedności historyczno-kultural- 
nej” Chile.

Wśród zarządzeń nowych 
władz, agencje podkreślają m 
in. zakaz noszenia przez męż­
czyzn kubańskich bród i dłu­
gich włosów, a przez kcbiety 
— noszenia spodni.

Nieprzerwanie napływają z 
"alego świata protesty orzeciw 
obaleniu rzadp Salvadora 
Allende oraz wykazy sympatii 
: poparcia dla walki mas chi­
lijskich przeciw reakcyjnej 
juncie. (PAP)

Zabójca J. Jabłońskiego 
skazany na śmierć

Sąd w Waszyngtonie, pod prze­
wodnictwem sędziego Charlesa 
Sweeta skaza! w środę na karę 
śmierci Aubrana Martina — zabój­
cę znanego amerykańskiego dzia­
łacza związkowego polskiego po­
chodzenia Josepha jablonsky’ego.

Wraz z Jablonskym zamordowa­
ne zostały jego żona i córka. W 
czasie, gdy dokonano na niego za 
machu w 1969 r. Jablonsky kandy­
dował na stanowisko przewodniczą 
<--^o Związku Zawodowego Górni­
ków.

Mimo że w stanie Pensylwania 
zniesiono karę śmierci, a krzesło 
elektryczne zostało zdemontowane 
przed trzema laty, sędzia uzasad­
nił swój wyrok wyjątkowo niski­
mi pobudkami czynu. Dodał on, ty 
w wypadku, gdyby nie doszło do 
stracenia Martina, wyrok śmierci 
zostanie zamieniony na potrójne 
dożywocie, co uniemożliwi warun­
kowe zwolnienie z więzienia ska­
zanego. (PAP)

Podpisanie porozumień 
granicznych

W czwartek zostały podpisa­
ne w Bonn dwa porozumienia 
orzvgotowane w toku dotych­
czasowych prac komisji gra­
nicznej NRD-NRF.

Pierwsze z porozumień za­
wartych miedzy rządami NRD 
a NRF formułuje zasady walki 
ze szkodami na granicy między 
obydwoma państwami. Przewi 
duje ono. że w wypadku wy­
stępowania na terenach gra­
nicznych pożarów, powodzi, 
szkód spowodowanych przez 
burze itp. obie strony będą so­
bie udzielały wzajemnie infor 
macji w tej sprawie.

Drugie porozumienie doty­
czy współpracy na wodach 
granicznych, w dziedzinie kon 
serwacji istniejących urzą­
dzeń (np. tam). Ponadto poro­
zumienie ustala obowiązki kaź 
dej ze stron w zakresie gospo­
darki na wodach granicznych.

PAP

pożegnali Poznań
Wczoraj, w Klubie „Collegium 

Novum”, studenci slawistyki z Ka 
zania spotkali się po raz ostatni z 
wykładowcami i lektorami Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewicza. 
Miesięczny pobyt w naszym mie­
ście by! dla gości radzieckich bar 
dzo pracowity. Poświęcili go inten 
sywnej nauce języka polskiego 
oraz zapoznali się z historia pol­
skiej literatury i sztuki. Wicedy­
rektor Instytutu Filologii Rosyj­
skiej doc. dr Halina P a ń- 

I c z y k, żegnając studentów radziec 
kich, podkreśliła wielkie znaczo- 

| nie międzynarodowej wymiany stu 
dentów. Wyraziła też nadzieję, że 
współpraca między UAM a Uniwer 
sytetem w Kazaniu rozwijać sie 
będzie pomyślnie również w przy­
szłych latach.

Dzisiaj slawiści radzieccy wyje­
chali do Krakowa, (nicz)

IX Festiwal Filmów Amatorskich
„Pol-8“ w Polanicy

W Polanicy-Zdroju w dniach 
21—24 września odbywa się IX U- 
gólnopolski Festiwal Filmów Ama­
torskich „Pol-8”. Do projekcji za­
kwalifikowano ponad 40 filmów.

Trzeci dzień festiwalu będzie tra 
dycyjnie „dniem międzynarodo­
wym”. Obok filmowców z krajów 
socjalistycznych (Bułgarii, Czecho­
słowacji, Jugosławii, NRD, PoUki, 
Rumunii, Węgier, ZSRR), którzy 
przedstawią po trzy najciekawsze 
filmy amatorskie, swoje filmy pi ze 
każą po raz pierwszy filmowcy — 
amatorzy z 10 krajów Europy Za­
chodniej. (PAP)

J. Tejchma przyjął 
min. E. Kracka

20 bm. wicepremier J. Tej­
chma przyjął ministra przemy 
słu terenowego i spożywczego 
NRD — Erharda Kracka.

Omówiono dotychczasowe wy 
niki współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej mię­
dzy przemysłami obu krajów 
oraz perspektywy jej dalszego 
rozwoju.

Przewiduje się rozwój spe­
cjalizacji i kooperacji pro­
dukcji wybranych grup arty­
kułów, jak również wspólne 
rozwiązywanie przedsięwzięć, 
interesujących przemysły spo 
ży wcze Polski i NRD.

Rozpatrzono również dalsze 
etapy prac, związanych z oprą 
cowaniem programu współpra 
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej na lata 1976—1980.

PAP

Wystawa w Pałacu Górków

Meksyk przybył do Poznania...
Wczoraj wieczorem w Muzeum Archeologicznym w Po­

znaniu odbyło sie uroczyste otwarcie wystawy pod nazwą 
„Sztuka Meksyku”, która przedstawia archeologiczne i etno­
graficzne zabytki 12 najbardziej znanych kultur tego staro­
żytnego kraju Majów i Azteków.

Współczesne akcenty tej 
pięknej wystawy stanowią wy­
wodzące się z dawnej tradycji 
wytwory sztuki ludowej In­
dian meksykańskich oraz ko­
lekcja urzekających pejzaży 
Raymundo Martineza.

Na otwarcie wystawy przy­
byli m. in. wiceprzewodniczą­
cy Rady Narodowej Poznania 
— Zbigniew Kmieciak, przed­
stawiciele Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, liczni dzia­
łacze kulturalni z Poznania i 
województwa, przedstawiciele 
środowisk twórczych i nauko­
wych. /

Obecny był {akże ambasador 
Stanów Zjednoczonych Meksy­
ku w Polsce — Rodolfo Na- 
varrete. \ I

Wystawa j^st dużym wyda­
rzeniem w źvciu kulturalnym 
miasta. Ma ona także niemały 
walor oropagandowy. Ambasa­
dor Navarrete. przemawiając 
podczas otwarcia wystawy, wy 
raził to w następujących sło­
wach: „Meksyk przybył do 
Polski, abyśmy stali się przy­
jaciółmi”. (kos)

Z seminarium 
aktywu FJN
Ciąg dalszy ze str. 1 

łecznego. Dlatego też koniecz­
ne jest zintensyfikowanie dzia 
łań ideowo-wychowawczych o- 
kreślonych uchwałami VII i IX 
Plenum KC PZPR oraz Woje­
wódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
w Poznaniu.

Działalność produkcyjną na­
leży łączyć z działalnością wy 
chowawczą. Budownictwo so­
cjalizmu to bowiem także prze 
kształcanie świadomości, kształ 
towanie postaw społecznie u 
żytecznych, wychowywanie 
człowieka na świadomego twór 
cę. Uzyskać takie efekty moż­
na jedynie w wyniku pracy 
ideowo-wychowawczej, która 
eksponuje treści współczesne­
go patriotyzmu (m. in. rzetel­
ną pracę), tworzy socjalistycz­
ne wzorce osobowe, kształtuje 
światopogląd marksistowski ’ 
działa na rzecz socjalistyczne­
go rozwoju wsi. Taka wielokie 
runkowa działalność musi być 
prowadzona przez jednolity 
front ideowo-wychowawczy. 
którego ważnym ogniwem jest 
FJN. (y)
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LŁAUJNajlePSI
Jego dewiza: 

mało mówić, dużo robić

Zdała od szosy było widać 
siewnik w obłoku białe­
go pyłu. Przy polnej 

dróżce stał niebieski motoro­
wer. Po chwili gospodarz, wy­
dawszy dyspozycje synowi, któ 
ry kierował ciągnikiem, zapu­
ścił swój pojazd. Zatrzymał się 
przed punktem skupu ziemnia 
ków. I tu rozpoczęliśmy rozmo 
wę z jednym z najlepszych gos 
podarzy w Witkowskiej gmi­
nie.

Leon Kral, który liczy sobie 
64 lata życia, trzyma się rześ­
ko. Jak twierdzi — dlatego, że 
wiele przeżył. Z niejednego pie 
ca chleb jadł, a w latach nie­
woli (obóz jeniecki pod Kolo­
nią) i bez chleba trzeba było 
się obyć. Po wojnie musiał się 
dorabiać w zrujnowanym go­
spodarstwie. Dlatego późno za 
łożył rodzinę i synów ma jesz­
cze nieletnich.

— Nieraz mówię swej żonie, 
że cieszyć się powinniśmy, bo 
mamy co jeść, że panuje w na 
szym kraju spokój, że synowie 
mogą uczyć się w szkołach. 
Najstarszy jest w Państwo­
wym Technikum Rachunkowo 
ści Rolnej'w Witkowie. Sposo­
bię go do zawodu rolnika. 
Młodszego chciałbym widzieć 
ogrodnikiem. Wydzielę mu 
działkę z naszego gospodar­
stwa...

Janina Górkiewiczowa — „Naj­
młodszy”, Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, str. 386, cena 26 zł 
I tom cyklu „Spłowiałe lata”.

Jan Kozik — „Ukraiński ruch na 
rodowy w Galicji w latach 1830-- 
1848” Wydawnictwo Literackie, 
str. 38, cena 35 zł.

Wiesław Wernic — „Wędrowny 
handlarz”, ilustr. S Rozwadowski, 
str. 298, cena 18 zł.

Witold Zechenter — „Grymasy 
z komentarzem”, Wydawnictwo 
Literackie, str. 230, cena 22 zł.

Tak głośno marzy komba­
tant z roku 1939, w którym 
swego towarzysza żołnierskie­
go trudu znalazł nasz fotore­
porter Kazimierz Przychodzki. 
Razem brali udział w kampa­
nii wrześniowej, wspominali 
więc poległych towarzyszy i do 
wódców.

Leon Kral nie żyje jednak 
na co dzień wspomnieniami. 
Tkwi mocno w realiach gospo 
darskich obowiązków, nie re­
zygnując ze swej społeczniko­
wskiej pasji. Prowadzi z żoną Zo 
fią 27-hektarowe gospodar­
stwo. w którym nastawia się 
na produkcję zbóż intensyw­
nych.

— Uprawiam głównie jęcz­
mień i pszenicę ozimą. W tym 
roku odstawiłem 300 kwintali 
ziarna, z tego 175 kwintali 
jęczmienia. Uzyskiwałem wydaj 
ności po 40 kwintali jęczmie­
nia z hektara i po 32 kwintale 
pszenicy. Pozostało mi jeszcze 
sporo odpadów po czyszczeniu 
zbóż, które zużyję na paszę w 
gospodarstwie. Potrzebuje jej 
dużo, bo rocznie odstawiam po 
6—7 bukatów częściowo odcho 
wanych od 8 krów mlecznych, 
czasem parę cieląt dokupuję. 
Sprzedałem w tym roku pań­
stwu 40 sztuk trzody chlewnej. 
Moją dewizą życiową jest: ma 
ło mówić, dużo robić...

— Chciałbym rozszerzyć ho 
dowlę. Niestety, zwarta zabu­
dowa miasteczka, w którym 
mam gospodarstwo, nie zezwa­
la na stawianie nowych bu­
dynków. Ziemię mam położo­
ną dalej. Wybrałem więc z kil 
koma sąsiadami inną drogę: za 
łożyliśmy zespół uprawowy i 
specjalizujemy się w zbożach 
intensywnych oraz okopowych. 
Należą do niego Henryk Knast. 
Antoni Fronc (były poseł) i 
Jan Kołodziejczak. Razem ma­
my do obrobienia 60 hektarów 
ziemi. Staramy się więc o kom 
bajn zbożowy i ziemniaczany. 
Obiecano nam na razie „Vistu 
lę” Obsłużymy się sami. Nasze 
dzieci ukończą też kursy kom­
bajnistów. Już potrafią prowa 
dzić traktor.

Leon Kral docenia korzyści 
kooperacji z sąsiadami. W ta­
kich formach widzi przyszłość 
•indywidualnego rolnictwa, któ 
re nie może być zacofane tech 
nicznie w stosunku do sektora 
uspołecznionego. Jako aktyw­
nemu działaczowi rozlicznych 
organizacji rolniczych. Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowego 
tb. wiceprezes PK ZSL w 
Gnieźnie) łatwiej mu przeko­
nywać o swych racjach sąsia­
dów. Należy do tych przodują 
cych rolników i działaczy, któ 
rym wręczano w Belwederze 
wysokie odznaczenia państwo­
we. Leona Krala uhonorowano 
w tym roku Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

Dzisiaj nastąpi w Oborni­
kach wielkopolska inau­
guracja roku kulturalne 

go 1973—1974. 24 września — 
na Osiedlu Winogrady w Po­
znaniu — odbędzie się inaugu­
racja poznańska. Dobra jest 
więc okazja po temu, by się 
zastanowić nad zadaniami cze­
kającymi nasz region w dzie­
dzinie kultury.

Podstawą działania jest tu 
przyjęty 13 marca 1973 przez 
Egzekutywę Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
„Program rozwoju kultury w 
•Yielkopolsce”. A także — plan 
.abezpieczenia realizacji „Pro­
gramu rozwoju kultury w Wiel 
mpolsce” prezydiów Wojewódz 
uej Rady Narodowej i Rady 
Narodowej Poznania oraz Wo- 
"ewódzkiej Rady Związków Za 
wodowych w Poznaniu. Są to 
dokumenty niemal bez prece­
densu w polskim życiu spo- 
'eczno-kulturalnym. Analizują 
bowiem jasno, i wnikliwie bra 
'u i niedostatki życia kultural­
nego. Stawiają równocześnie 
sprecyzowane i konkretne za­
dania. I każde wystąpienie do 
vczace kultury, jeśli ma być 

-zetelne, musi do tego progra­
mu nawiązywać. Problematy­
ka kulturalna obejmuje jednak 
*e ogromny zakres spraw, 
świadomie więc chcę ograni­
czyć tok swoich rozważań tyl- 
vo do jednej sprawy — upow­
szechnienia kultury.

Obecnie powstaje w Polsce 
nowy model tego upowszech­
nienia. Głównie — na wsi. Wią 
że się to z nową strukturą ad­
ministracyjną kraju, z powo­
łaniem gmin. Ta nowa struktu 
ra jest szansa dla ogółu miesz 
kańców wsi. Bo nie tylko dzie- 
. i z niefunkcjonalnych, nieno­
woczesnych szkółek wieiskich 
przenoszą się do właściwie wy 
posażonych, zapewniających od 
oowiedni poziom nauczania 
szkół gminnych. Nowe za­
czyna się na wsi także w kultu 
rze. Oczywiście i przedtem by­
ły tam wiejskie biblioteki, klu 
by zespoły artystyczne. I przed 
tern organizowano na wsi war­
tościowe imprezy. Ale teraz u- 
<talono że „w gminach winny 
działać ośrodki kultury w o- 
rarciu o już istniejąca bazę i 
sieć placówek oraz o nowe inwe 
stycje i budowy wznoszone w

W Zakładach Drobiarskich 
w Iławie (woj. olsztyńskie] roz 
począł się sezon uboju. Na 
ogromny plac tuczu, na któ­
rym gęsi, kaczki, indyki i kur 
częta są dokarmiane, przyby­
wają wciąż nowe transporty 
ptactwa domowego. W okre­
sie szczytowym w iławskich 
zakładach codziennie do ubo 
ju wędruje 5 tys. sztuk ka­
czek, 3 tys. gęsi i 10 tys. 

sztuk kurcząt, (ab)
Na zdjęciu: Zakłady Drobiar­
skie w Iławie należą do naj­
większych w północnych rejo 
nach kraju. W tych boksach 
dokarmia się drób przezna­

czony do uboju.
Fot. — CAF

Inauguracja roku kulturalnego 1973—1974

Zwielokrotnić dorobek
czynie społecznym wspólnie z 
użytkownikami, służbą zdro­
wia, OSP, handlem.

Chodzi o inwestycje, które 
by w sposób kompleksowy roz 
wiązywały potrzeby środowi­
ska. W siedzibie gminy należy 
powołać do działalności takie 
placówki, jak domy kultury z 
salą widowiskową przystoso­
waną także do wyświetlania 
filmów, z pomieszczeniami dla 
zespołów artystycznych i oświa 
towych, klubem i kawiarnią. 
Gminny Ośrodek Kultury nie 
może spełniać swych zasadni­
czych funkcji bez dobrze urzą 
dzonych i zasobnych w księgo­
zbiory bibliotek” *)

Powoływanie Gminnych Oś­
rodków Kultury (w Poznań- 
skiem na około 200 gmin dzia­
ła w tej chwili 50 GOK) pozwo 
Ii stworzyć dla mieszkańców 
wsi optymalne warunki korzy­
stania z kultury. Oczywiście 
możliwe stanie się to tylko przy 
fachowej i ideowej kadrze ora 
cowników kulturv i społecz­
nych działaczy kulturalnych.

Kadrą ta potrzebna jest wszę 
dzie. I — znajduje się. W os­
tatnich dniach prasa doniosła 
że Rada Osiedla w Osiedlu 
Piastowskim Spółdzielni Miesz 
kaniowej „Osiedla Młodych” w 
Poznaniu otrzymała nagrodę 
zespołową „Trybuny Ludu” 
— za dorobek w roz­
wijaniu samorządności miesz­
kańców, inicjowaniu i prze­
prowadzaniu czynów spo­
łecznych, wzorową organizację 
działalności społeczno-wycho­
wawczej, budowę osiedlowych 
ośrodków wypoczynkowo-re- 
kreacyjnych i sportowych. Na 
Osiedlu tym organizuje się m. 
in. konkursy na rzeźby plenero 
we. W konkursach, których 
współorganizatorem jest po­
znański oddział Związku Pol­
skich Artystów Plastyków, bio 
rą udział najwybitniejsi po­
znańscy twórcy. Efektem kon­
kursów są ustawiane na Osie­
dlu rzeźby plenerowe. Równo­
cześnie Spółdzielnia, w za­
mian za fachową pomoc w wy

V/ Zakładach Drobiarskich

stroju plastycznym Osiedla i 
pomoc w prowadzeniu zajęć ar 
tystycznych z dziećmi i mło­
dzieżą, oferuje artystom — pra 
cownie.

Na przykładzie Gminnych 
Ośrodków Kultury widać jak 
tworzone są warunki, by k a z 
d y mógł z kultury korzystać. 
Casus Osiedla Piastowskiego po 
kązuje natomiast, z jakiej 
kultury można i należy czer­
pać. W moim przekonaniu za­
sługuje na upowszechnienie tyl 
ko sztuka najlepsza. Żad­
ne jej namiastki.

A jest to możliwe. Najdo­
bitniejszym przykładem — roz 
wój ruchu „Pro Sinfonika-’ 
Sukces, nobilitowany tegorocz­
ną nagrodą Ministra Kultury i 
Sztuki dla inicjatora tego ru­
chu, Alojzego Łuczaka. W dzie 
dżinie sztuki tak pozornie eli­
tarnej jak muzyka poważna — 
uczestniczą setki, tysiące dziew 
cząt i chłopców Z Poznania : 
Ostrowa, z Bonikowa i Poma- 
rzanowic. Bach, Szymanowski. 
Lutosławski. Przyjeżdżali z 
Pleszewów i Zbąszyniów, przez 
cały rok. by w skupieniu w 
najpiękniejszej sali Poznania 
słuchać najlepszych wykonaw 
ców wielkiej muzyki, przegry­
wali u siebie z taśm i płyt na­
grania tej muzyki, dyskutowali 
e niej. Świadomość tego faktu 
wywołuje niekłamane wzruszę 
nie. I dumę — że to właśnie w 
Wielkopolsce.

Także w Wielkopolsce praco 
wał przez trzy lata kaliski te­
atr pod dyrekcją Izabelli Cy- 
wińskiej. Laureat wielu na­
gród, niemal kolekcjoner naj­
lepszych recenzji. Teatr, którv 
z powodzeniem występował w 
Warszawie i Poznaniu — ale 
także w wielkopolskich wios­
kach. Który w sposób autentycz 
ny związał się z młodzieżą 
szkolną i robotniczą.

Każdemu — możliwie opty­
malne warunki korzystania z 
dóbr kultury. I dla każdego — 
sztuka najlepsza.

W Wielkopolsce hasła te — 
piękne i ambitne — już są re­
alizowane. Nowy rok kultural 
ny 1973—1974 ten dotychczaso 
wy dorobek powinien zwielo­
krotnić, poszerzyć o nowe, ide­
owe wartości.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

*) Z „Programu rozwoju kultury 
w Wielkopolsce”.------------------ —

Towarzystwo 
Kultury Języka
Halo, czy to telefoniczna po­

radnia językowa?... Która for­
ma jest bardziej poprawna — 
kopernikowski, czy kopernikań 
ski? Tego rodzaju pytania kie­
rowane są często do języko­
znawców z oddziału warszaw­
skiego Towarzystwa Kultury 
Języka. Inicjatywa zorganizo­
wania telefonicznej poradni ję 
zykowej spotkała się z dużym 
zainteresowaniem. Skorzystało 
7 niej już wiele osób i instytu­
cji.

Poradnictwo językowe jest 
ważnym odcinkieru działalności 
Towarzystwa Kultury Języka. 
Bardzo znane i powszechnie ce 
nione są prace prezesa Towa­
rzystwa — .prof Witolda Do­
roszewskiego. Jego odczyty, no 
gadanki radiowe i publikacje 
wywierają wpływ na pogłębię 
nie nie tylko kultury języka, 
ale także kultury umysłowej 
społeczeństwa.

Rezultatem pracy członków 
TKJ są m. in. artykuły publiko 
wane w czasopismach specjali­
stycznych oraz zaplanowany 
.2-tomowy cykl wydawnictw 
popularno-naukowych. Ukaza- 
:V się już 2 książki z tej serii — 
Witolda Doroszewskiego „O 
funkcji poznawczo-społecznej 
języka” i Alojzego Zdaniukie- 
wicza „Kultura języka w szko 
le”.

TKJ rozwija współpracę z 
władzami oświatowymi i wy­
dawnictwami. Współdziała tak 
że z innymi organizacjami spo 
łecznymi. W 1971 r. członkowie 
Towarzystwa wzięli udział w 
cyklu wykładów dla redakto­
rów PWN oraz wspólnie z Pol 
skim Towarzystwem Wydaw­
ców Książek prowadzili zaję­
cia na kursach dokształcają­
cych organizowanych dla pra­
cowników wydawnictw. Organi 
zuje się także szkolenie na­
uczycieli w zakresie kultury 
języka polskiego. TKJ nawią- 
’ał kontakty ze szkołami śred­
nimi.

Oprócz działalności odczyto­
wej Towarzystwo prowadzi w 
poszczególnych oddziałach tere 
nowych różne prace naukowo- 
badawcze, badania nad słowni­
ctwem uczniów szkół podsta­
wowych i studentów.

PAP

Zrzeszenie katolików „Ca 
ritas”, skupiające du­
chownych i świeckich Ka 

tolików zaangażowanych w po 
zytywnej działalności społecz­
nej. od dawna już krzewi kult 
pracy rzetelnej i wydajnej. W 
organie Zrzeszenia, tygodniku 
„Myśl Społeczna’" ukazał się 
m. in. — w cyklu publikacji 
opatrzonych hasłem „Jesteśmy 
współodpowiedzialni" arty­
kuł pt. „Wartość pracy" pióra 
ks. Bolesława Kallasa. Autor 
pisze o trudzie pracy rolników 
w czasie ostatnich, płodnych 
żniw i wieńczącym je święcie 
dożynkowym. Oto refleksja du 
chownego autora:

„Tradycyjnie święto dożynko 
we. uroczystość zamykająca 
czas zbiorów, a zarazem festyn 
o charakterze dziękczynnym, 
zrodziło sie z tych przede 
wszystkim przyczyn: z odczu­
cia równoległości zachodzącej 
między sumą wysiłków, wloźo 
nych w określoną pracę, a jej 
znaczeniem społecznym, jak 
również z przekonania, że speł 
niony został ważny podstawo 
wy obowiązek względem same 
go siebie 1 jeżeli nawet w dzi 
siejszych czasach coraz bar­
dziej zaciera się rzeczywisty 
sens uroczystości dożynko­
wych to przecież trzeba o nim 
Przypominać. Zawarta jest tu 
bowiem istotna cząstka nasze­

go własnego rodowodu, naszej 
tradycji i naszej historii”.
Następnie ks B. Kallas pisze 

o znaczeniu gospodarki rolnej 
dla współczesnego społeczeń­
stwa. Podkreśla, że w miarę po 
stępu cywilizacyjnego wzrasta 
również odpowiedzialność po­
szczególnych gałęzi rolnictwa. 
Muszą one nadążać za potrze­
bami konsumpcyjnymi, wy­
przedzać oczekiwania odbior­
ców, przeciwdziałać stagnacji. 
W tej dziedzinie jesteśmy — 

Obywatelska 
współodpowiedzialność

stwierdza ks. B. Kallas „każdy 
z osobna i wszyscy razem obar 
czeni współodpowiedzialnością 
za losy naszego kraju, za pra­
widłowe funkcjonowanie spo­
łeczeństwa, w którym źyjemy” 
. Mocno akcentuje publicysta 
„Myśli Społecznej” potrzebę 
ścisłego łączenia interesów oso 
bistych ze społecznymi — rów 
nież w sferze pracy rolników: 
„Indywidualna praca, mająca 
na celu zaspokojenie własnych 
ambicji materialnych, dążenie 
do osiągnięcia wysokiego stan­
dardu życia — to toszystko 
czynniki naturalne, w pewnej

mierze nawet decydujące. 
Rzecz w tym jednak, aby nie 
przerodziły się one w jedyny i 
wyłączny motyw działania, to 
bowiem prowadzić może do cal 
kowitej klęski indywidualnej: 
do egozimu”.

Egoizm w życiu społecznym 
— pisze dalej ks. B. Kallas — 
wyklucza jakąkolwiek solidar­
ność, prowadzi do niebezpiecz 

’ nych wynaturzeń psychicznych, 
przeciwdziała harmonijnemu 
rozwojowi, powoduje izolację i

niszczy poczucie współodpo­
wiedzialności. Postawy egoi­
styczne stwarzają istotne utrud 
nienie w sytuacjach wymagają 
cych zbiorowego wysiłku. Au­
tor nawiązuje tutaj do hasła 
pomocy Sąsiedzkiej, opowiada 
się za jego rzeczywistym i do 
słownym znaczeniem. Przyzna 
je, że chociaż przeważająca 
większość robotników doskona 
le rozumie obopólne korzyści 
płynące z dobrze pojętej współ 
pracy sąsiedzkiej, to jednak 
zdarzają się wypadki całkowi 
tej obojętności, prowadzące w 
konsekwencji do marnotraw­

stwa naszego wspólnego dobra. 
Są to objawy egoizmu — pod­
kreśla ks. Kallas — przeciw - 
ko którym winniśmy stworzyć 
klimat społecznego i moralne­
go potępienia.

Doceniając materialne walo­
ry i efekty pracy produkcyjnej, 
autor opowiada się jednocześ­
nie przeciwko zawężonemu poj 
mowaniu sensu pracy.

„Wartość pracy — pisze ks. B. 
Kallas — mierzona li tylko ko 
rzyścią materialną, nie oddaje 
w pełni jej ludzkiego charakte 
ru. Celem pracy — kto wie, 
czy nie najważniejszym — jest 
przede wszystkim uszlachetnia 
nie człowieka, stwarzanie peł­
nej, wszechstronnej i otwartej 
osobowości. Sądzę, że ten po­
stulat, aczkolwiek jego realiza 
cja nie jest jeszcze całkowicie 
możliwa, powinien jednak stać 
się naszym indywidualnym za 
wołaniem, motywem przewód 
nim naszego społecznego źy- 
cia”.

Jest to stanowisko najzupeł 
niej zgodne z socjalistycznym 
pojmowaniem wartości pracy, 
która tworząc dobra wspólne, 
wzbogacać powinna społeczeń 
stwo w sensie materialnym i 
kulturalnym, powinna odgry­
wać rolę czynnika wy chowa w 
czego, ucieleśniając w sobie 
ludzka aktywność społeczną, 
kulturalną i moralną.

M. M.

Odkrycie wrocławskich antropologów

Badania nad sprawami
rodzicielstwa

W Zakładzie Antropologii
PAN we Wrocławiu, 
pod kierunkiem dr. hab. 

T Bielickiego, prowadzone są 
orace nad obiektywizacją me­
tod szacowania prawdopodo_ 
bieństwa ojcostwa. Znajdują 
one zastosowanie praktyczne w 
ekspertyzach antropologicz­
nych — wykonywanych na zle 
cenie sądów powiatowych i wo 
iewódzkich z terenu całego kra 
ju — w skrawach o dochodze­
nie ojcostwa (ekspertyz takich 
wykonuje się ponad 200 rocz­
nie).

Dzięki prowadzonym bada­
niom wykryto nową cechę o 
orostym sposobie dziedziczenia 
'obecność iub nieobecność mięś 
nia dłoniowego długiego). Jest 
to odkrycie o dużym znaczeniu 
praktycznym i poznawczym, po 
nieważ cech normalnych (nie- 
■'atologicznych) o znanym me- 
hanizmie dziedziczenia jest, 
;ak dotąd, u człowieka bardzo 
niewiele.

W Zakładzie Antropologii 
PAN opracowano również duży 
atlas fotograficzny zawierający 

ponad 60 cech opisowych róż­
nych rejonów twarzy. W opar 
ciu o wprowadzone w tym at­
lasie skale cech skonstruowano 
liczbowy wskaźnik wielocecho- 
wego podobieństwa (podobień­
stwa ze względu na wiele cech 
równocześnie) między dwoma 
osobnikami. Bada sie obecnie 
rozkłady tego podobieństwa dla 
porównań „ojciec — dziecko” i 
„nieojciec — dziecko”, w celu 
stosowania tej metody antropo 
logicznych ekspertyz w spra­
wach spornego ojcostwa.

Badania te mają duże zna­
czenie społeczne z uwagi na 
charakter spraw, w których 
znajdują zastosowanie (sądowe 
rozstrzyganie rodzicielstwa).

Przeprowadzono także bar­
dzo gruntowne badania nad gę 
netyką cech dermatoglificznych 
(listewek skórnych), wykonane 
na własnych, wielkich materia 
łach rodzin i bliźniąt. Prace te 
plasują Zakład Antropologii 
PAN w ścisłej czołówce świato 
wej w tej dziedzinie. (PAI)
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Liczymy na zwycięstwa

Piłkarze ręczni Grunwaldu 
grają w Gdańsku

Już dwie serie spotkań mistrzowskich sezonu 1973/74, mają za sobą 
piłkarze ręczni I ligi. W tym roku z uwagi na liczne spotkania na­
szej reprezentacji narodowej, walka o tytuł mistrza Polski na rok 
1974, rozpoczęła się znacznie wcześniej niż w latach ubiegłych.

Mistrzostwa 
sztangistów

Tytuł mistrza świata w podno­
szeniu ciężarów w wadze średniej 
zdobył 20-letrii Nedelczo Kolew 
(Bułgaria), który wynikiem 337,5 
ustanowił rekord świata w dwu­
boju. Kolew poprawił również re­
kord świata w podrzucie uzysku­
jąc 190 kg. Srebrny medal zdobył 
Peter Wenzel (NRD) — 317,5, a 
brązowy Andras Stark (Węgry) — 
312,5 kg.

Poznański Grunwald kolejne 
swoje mecze rozegra w Gdańsku 

'Z tamtejszym Wybrzeżem. Pozna­
niacy znajdujący się aktualnie w 
czołówce tabeli, mają realne szan 
se na wywiezienie z Gdańska kom 
pletu punktów gdyż ich przeciw­
nik — Wybrzeże, nie spisuje się na 
razie zbyt dobrze. Naturalnie poz 
naniacy zwyciężą w Gdańsku, je­
śli będą grali znacznie lepiej i 
efektywniej, niż ostatnio.

Poza meczem Wybrzeże — Grun 
wald w najbliższa sobotę i niedzie 
lę odbędą się następujące spotka­
nia o mistrzostwo I ligi: Sparta 
Katowice — Spójnia Gdańsk, Wa­
wel Kraków — Warszawianka, Po­
goń Zabrze — Anilana. Mecze Stali 
Mielec ze Śląskiem rozegrane zo­
staną w niedzielę i poniedziałek.

Najbliższa seria spotkań powinna 
wyjaśnić nieco sytuację w górnych 
rejonach tabeli, gdzie cztery zespo 
ły Stal, Pogoń. Spójnia i Grun­
wald mają równą ilość punktów 
— 5.

Natychmiast po zakończeniu naj 
bliższych spotkań ligowych, kadro 
wieże zbiorą się na zgrupowaniu 
przed turniejem o Puchar Bałtyku, 
a liga będzie miała dwa tygodnie 
przerwy. W tym czasie (najprawdo 
podobniej 28 i 30 bm.) Grunwald 
Poznań podejmować będzie I-ligo- 
wy zespół z NRF SC 1905 Getynga. 
Kolejne mecze mistrzowskie Grun 
wald rozegra 7 i 8 października 
we Wrocławiu z tamtejszym Śląs­
kiem, zaś 13 i 14 października grać 
będzie w Poznaniu z Anilaną 
Łódź. (s)

Dobrze spisał się w wadze śred­
niej debiutant polskiej drużyny — 
Jan Kraczkowski, który wśród 26 
najlepszych sztangistów tej kate­
gorii wywalczył wysokie 6 miejsce. 
Kraczkowski uzyskał 302,5 kg prze 
kraczając jako pierwszy Polak w 
wadze średniej granicę 300 kg w 
2-boju. Jego wynik jest o 7,5 kg 
lepszy od dotychczasowego rekor 
du Polski należącego do Rabczew 
skiego.

Zwycięstwo Śląska
W rozegranym we Wrocławiu 

spotkaniu piłki ręcznej mężczyzn 
o Puchar Europy, Śląsk Wrocław 
zdecydowanie i zasłużenie pokonał 
Lokomotiv Sofia 23:15 (10:9).
KBBnmjsBBRanMmsnBamMnraami

HANDEL DETALICZNY
Z ART. PRZEMYSŁOWYMI I SPOŻYWCZYMI 
ORAZ ZAKŁADY USŁUGOWE W POZNANIU 

czynne będą w dniu 22 września w normalnie obowiązujących godzinach 

natomiast w dniach 24—29 września 

przedłuża się działalność placówek 
handlowych i usługowych o jedną godzinę 

celem ułatwienia zakupów w okresie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich 

6779-K1

LUDZIE I WYDARZENIA
Z całą pewnością nie było 

wśród plejady dotychcza 
sowych 56 sekretarzy sta 

nu USA polityka, który rów­
nie co obecny, byłby już w 
chwili powoływania go na ten 
urząd utożsamiany z zagianicz 
ną polityką Waszyngtonu. Ale 
też prof. dr Henry Kissinger, 
zapowiedziany przez prezyden 
ta Richarda Nixona jako na­
stępca Williama Rogersa 23 
sierpnia, a 18 września akcep 
towany przez Komisję Senac­
ką, był od dawna faktycznym 
totumfackim obecnego gospo­
darza Białego Domu w zakresie 
polityki zagranicznej.

Tak więc podkreślany przez 
komentatorów amerykańskich 
fakt, iż Kissinger — który do­
piero w 1938 roku emigrował z 
Niemiec ze względu na żydów 
skie pochodzenie, jest oierw- 
szym w dziejach Stanów Zjed 
noczonych sekretarzem stanu 
nie będącym Amerykaninem z 
urodzenia, ma de facto znacze­
nie tylko statystycznej cieka­
wostki. W każdym razie owo 
tak uwypuklane (nie dopiero 
teraz) niemiecko-żydowskie po 
chodzenie, nie stało na prze­
szkodzie, a raczej sprzyjało ka 
rierze, której ukoronowaniem 
(dotychczasowym) jest sukce­
sja po Rogersie.

Sprzyjało choćby ze wzglę­
du. na znaczenie, jakie u boku 
Nixona odgrywała dotychczas 
grupa urzędnicza, zwana przez 
amerykańskich znawców sto­
sunków panujących w Białym 
Domu „mafią teutońską”. do 
której, obok jej przywódcy 
Harry Robinsa Haldemana 
(„Boba”), zaliczano byłego do­
radcę prezydenta Johna 
Ehrlichmana. rzecznika praso­
wego Rona Zieglera i... Henry 
Kissingera. W każdym razie, 
skoro Kissinger, niegdyś stron 
nib klanu Kennedych, prze­
szedł w roku 1968 na stronę 
Nixona — stał się niemal na­
tychmiast szarą eminencją w 
zakresie spraw międzynarodo­
wych

W stopniu znacznie więk­
szym aniżeli wvnikało tc z ro­
li specjalnego doradcy prezy­
denta do spraw bezpieczeństwa 
narodowego i polityki zagra­
nicznej motał i rozsupływał 
wszystkie ważniejsze przedsię­
wzięcia międzynarodowe szefa 
Białego Domu. Szczególnie zaś 
eksponowanie (i niezależnie od 
Rogersa) działał z woli Nixo- 
na w zakresie dostosowywania

polityki USA do świata, nie 
skłonnego dostosować się do 
hegemonialnych konstrukcji 
„Pax Americana”.

Co prawda reklama prasy a- 
merykańskiej i proamerykań- 
skiej towarzysząca dzia­
łalności „gwiazdora sceny 
międzynarodowej” jako „szpe­
racza dróg ku szczytom w Mo­
skwie i Pekinie” i „architekta 
pokoju w? Wietnamie” przyćmi 
la bardziej krytyczne uwagi 
na temat nie tylko gołębich ja 
kości świadczonych przez nie-

Kissinger
go usług. A więc na przykład 
takie, że również Kissinger, 
konstruując ów „honorowy dla 
USA pokój w Wietnamie” (któ 
rego honorowość miała pole­
gać na tym, by nie uwypuklić 
związku przyczynowego pomię 
dzy odwrotem amerykańskie­
go żandarma z Wietnamu a de 
grengoladą kolaboranckiego re 
żimu sajgońskiego), przyczynił 
się na swój sposób do niepo­
trzebnego przedłużania prze­
granej agresji USA w Indochi- 
nach, w celu utrzymania kliki 
Thieu.

Nie są też z całą pewnością 
pozbawione słuszności stwier­
dzenia. że nawet najbardziej e- 
fektywne usługi prezydenckie-
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go doradcy świadczone w zakre 
sie torowania drogi odpręże­
niu, byłj' w pewnym sensie je­
dynie demontażem tych na­
pięć, do spiętrzenia których 
Kissinger sam się niegdyś przy 
czyniał. Był bowiem przecież 
w latach pięćdziesiątych, kie­
dy to jako profesor Harvardu 
— znanego amerykańskiego u 
niwersytetu — specjalizował 
się we współkształtowaniu dok 
tryny militarnej USA, rzeczni­
kiem orientowania się na ogra 
niczoną wojnę nuklearną, któ­
rą uważał za przydatny środek 
realizacji celów polityki ame 
rykańskiej. Jednak chyba wła 
śnie dlatego, że Kissinger nie 
był w swej dotychczasowej ka 
rierze politykiem jednoznacz­
nie „gołębim”, uczynienie go 
także formalnym sekretarzem 
stanu, zostało powitane przy­
chylnie przez rzeczników róż­
nych orientacji w aktualnej po 
lityce amerykańskiej.

Tak więc — chronologicznie 
rzecz biorąc już w sierpniu — 
nie tylko przez te ośrodki ura­
biania opinii publicznej, które 
opowiadają się za kontynuacją 
zwrotu strategicznego „od kon 
frontacji do negocjacji”, ale i 
przez takich jastrzębich scep­
tyków, jakim jest np. Joseph 
Alsop. Ostatecznie też we wrze 
śniu, podczas konwencjonalne­
go zatwierdzania prezydenckie 
go kandydata na sekretarza 
stanu przez Komisję Senatu, 
przez lwią większość senato­
rów również o antyniksonow 
skim nastawieniu. W tym przy 
padku zresztą pewną rolę ode­
grał argument, że Kissinger 
przynajmniej jako sekretarz 
stanu, będzie podlegać kontro­
li Senatu, od której był wolnv 
(i pozostanie wolny) jako spec 
jalny doradca prezydenta.

Zbyt wcześnie jeszcze na de­
finiowanie jaką okaże się w 
szczegółach i praktycznej rea 
lizacji linia polityki zagranicz­
nej USA za sekretariatu Kissin 
gera. Bowiem to, co deklaro 
wał on dotychczas, także w 
trakcie przesłuchań Komisji Se 
natu, nosi piętno i charakter 
deklaracji przedwyborczych, 
mających na celu zyskiwanie 
przychylności polityków i 
„lobby”, których i które trak­
tuje jako potencjalnych prze­
ciwników.

W każdym razie w wątku po 
lityki wobec wspólnoty socja 
listycznej. opowiadał się za ne 
gocjacją, ale nie wolną od wy­
korzystywania przetargowej po 
zycji siły. Wiadomo też, że w 
swych kalkulacjach strategicz 
nych uwzględnia możliwość wy 
korzystywania karty chińskiej, 
ściślej mówiąc wrogości kie­
rownictwa chińskiego wobęc 
odprężeniowej polityki w Eu­
ropie. Na pewno też będzie 
przyspieszał reformę NATO 
którą postulował (jeszcze „tyl­
ko” jako doradca) już wiosną 
br., której kształt wszakże u 
legł już od tego czasu znacz­
nym modyfikacjom i na pew­
no będzie ulegał dalszym...

Już choćby z tego względu 
u progu nowego etapu w ka 
rierze Kissingera. warto przy­
pomnieć przysłowie „Nie nale­
ży chwalić dnia o świcie...”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

PREMIOWE I OPROCENTOWANE 
BONY OSZCZĘDNOŚCIOWE PKO 

najkorzystniejszą lokatą oszczędności
XVIII LOSOWANIE PREMIOWYCH BONÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH ODBĘ­
DZIE SIĘ 1 PAŹDZIERNIKA 1973 ROKU.
W CIĄGNIENIU TYM ZOSTANIE WYLOSOWANYCH

8.400 PREMII NA SUMĘ 28.400.000 ZŁOTYCH.

Losowania premiowych bonów oszczędnościowych odbywają się co 6 tygodni.
6781-K1

Praca ® Nauka
Potrzebna pomoc do 
trzech osób do Warsza­
wy Możliwość nauki. Po 
znań. ul. Belwederska 18 

5761g
Mężczyzna do pracy w o- 
grodzie potrzebny Ptasia 
14. Grunwald, tel. 674-892 

70832

Pomoc domowa potrzeb­
na Osiedle Jagiellońskie 
79 m 1. 6«‘n?

Zatrudnię krawcową Lu­
boń 1. ul. Ziemniaczana 
15 6869?
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy ma­
szynowych. konstrukcyj­
nych, budowlanych, insta 
lacyjnych — przyjmuje, 
szczegółowych- informacji 
pisemnych udziela — 
„Wiedza”. 31-139 Kraków, 
ul. Spasowskiego 8 fbocz- 
na Łobzowskiej) 2319-K2

Tańców uczę. Mickiewi­
cza 27 m. 7a 6244?

Małżeństwo przyjm.’ do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6850?, 
Dozorca domu dochodzą­
cy potrzebny, śró ‘na­
ście Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6881?
Fryzjer, fryzjerka me=ka 
oraz damska i uczennica 
18-Ie:nia potrzebni. Dzier 
żyńskieeo 98 6894?

Kupno Sprzeda?
Maszynę do wytłaczania 
kartonu — kupię Glisz­
czyński. Bydgoszcz. Ko- 
oernika 7.2414-K2
Rury do centralnego o- 
grzewania o przekroju 3 
cale (80) w ilości 460 me­
trów bieżącvch kupię. 
Zgłoszenia tel. 479-36 po 
godz. 20.70~7g
Fortepian Bechstein lub 
tej klasy kupię Proszę oo 
dać długość, numer fa­
bryczny oraz cenę Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6871g.__________________  
Kupię kafle na dwa pie­
ce. mogą być z rozbiór­
ki Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 7274?.

Siatki parkanowe — na 
klatki i sita — polecam.
Czerwonej Armii 23. 5024g
Futro czarne karakułowe 
i popielate z łapek kara­
kułowych sprzedam. Tel. 
672-944. 6414?
Nowy kożuch damski, lo 
dówkę używaną sprze­
dam. Gwardii Ludowej 7 
m. 2. 6934g
Silnik MZES 125/2 nowy z 
gwarancja sprzedam. Moż 
liwość zastosowani! do 
WSK bez przeróbek Tel 
607-02 6801g
Odstąpię ogródek z muro 
waną altaną, ul Galla 9c 
m. 10. od godz 15 6841?
Sprzedam albo wydzierża 
wię zakład fryzjerski 
damsko - męski. Pleszew, 
ul. Fabryczna 2. 6848g
Sprzedam „Komara”, tel. 
642-81 6866g
Sprzedam szopę drewnia­
ną nową, składaną Wia­
domość Zofia Syguła. ul. 
Kołłątaja 92 — Swiercr.e- 
wo. 6863?
Sprzedam małe laborato­
rium chemiczne, tel. 
337-36.
________________________6879g

Samochody

, Sprzedam tanio Syrenę 
101 po remoncie oraz ga­
raż blaszany. Pleszew, A- 
leja Wojska Polskiego 8 

m. 1. 836p
Sprzedam samochód Star 
w dobrym stanie Ostrów 
Wlkp.. ul Składowa 9.

828p

Kupię nowego T-abanta, 
Poznań — Janikowo, ul. 
Krośnieńska 4. tel. 673-689. 

6816g

Sprzedam samochód „Za- 
1 stawa”, stan idealny, Po- 
; znań. Drobna 3 6842g
Sorzedam sąjnochód Za­
stawa^ przebieg WOOGr-Po 
znań. Drobna 3. 6844g

Sprzedam tanio nadwo­
zie Trabanta 600 w kom­
plecie lub częściowo. 
Puszczykowo tel 208.

6867g

• Różne
Naprawa lodówek, tel
316-07 5851 g

Komunikaty

W związku z prowadzonymi robotami przy ul. 
Garbary — Hydrobudowa 7 podaje do wiado­
mości, że

w dniu 23. 9. 1973 r. w godzinach od 6 do 
13 ul. Garbary BĘDZIE ZAMKNIĘTA dla 
ruchu kołowego.

Objazd ulicami: Małe Garbary, Solna, Nowo­
wiejskiego, Pułaskiego, Armii Poznań. 6547-K1
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania —• 
Urząd Spraw Wewnętrznych podaje do publicz­
nej wiadomości, że

na okres trwania XLIII Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich przedłuża się 
godziny urzędowania organów meldun­
kowych.

Referaty Ewidencji i Kontroli Ruchu Ludnoś­
ci — Prezydiów Dzielnicowych Rad Narodowych 
przyjmować będą zgłoszenia meldunkowe w 
okresie od 21 września do 2 października 1973 r. 
codziennie od godziny 8 do 18, a w niedzielę 
od 9 do 13-

Kwatery prywatne zgłoszone na zakwatero­
wanie gości targowych, traktowane są jako po­
mieszczenia hotelowe, a tym samym obowiązu­
je zasada meldowania przed upływem 24 go­
dzin od chwili przybycia na kwaterę.

Istnieje bezwzględny obowiązek przyjmować 
nia na kwatery prywatne gości zagranicznych 
tylko za skierowaniem Biura Obsługi Cudzo­
ziemców jako dysponenta kwater.

Przyjmowanie cudzoziemców dewizowych na 
kwatery prywatne bez skierowania Biurą Ob­
sługi Cudzoziemców jest sprzeczne z Zarzadje- 
niem Ministra Finansów z dnia 23. VI. 197? r. 
1M.P. nr 29. poz. 184). f

Cudzoziemcy dewizowi, którzy ni 2 dokonali 
zameldowania bezpośrednio w Biurze Obsługi 
Cudzoziemców, otrzymywać będą druczek „Zgło­
szenie pobytu czasowego cudzoziemca” w któ­
rym należy czytelnie wypełnić wszystkie rubry­
ki i w terminie podanym w komunikacie zło­
żyć do Referatu Ewidencji i Kontroli Ruchu 
Ludności.

Osoby uchylające się od obowiązku meldun­
kowego. bądź nie zawiadamiające organów mel­
dunkowych o niedopełnieniu obowiązku przez 
inr ' osobę, oodlegają karze na podstawie art. 147 
Kodeksu Wykroczeń (Dz. U. nr 12. poz. 114 z 
dnia 31 maja 1971 r.).

Kierownik
Urzędu Spraw Wewnętrznych

6896-K1

Sprzedam Fiata 125p (1300) 
rocznik 1971. Poznań. Po­
godna 86b m. 4 od godz. 
17 Dojazd z ul. Kaszyń­
skiej. 7282g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań. Paderewskiego 1.

5195g
Regeneracja wałów, szlifo 
wanie cylindrów, Wart­
burg, Syrena, Trabant, 
motocykle Poznań-Jeży- 
ce przy Botaniku, ul.

I Szczęsna 11 narożnik No- 
I winy 16, tel. 411-157.
1 7085 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 września 1973 r. zmarł prze­
żywszy lat 76, nasz najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JÓZEF MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań. Czechosłowacka 2 m. 4. 7321

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 18 września 1973 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 54, mój mąż, ojciec, zięć 
i szwagier, śp.

MARIAN KMIECIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 

bm. godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań. Obrzeże 14- 7364g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 19 września 1973 r. zmarła no 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

ANASTAZJA ŁTJC7AK
z KURCZEWSKICH

Pogrzeb odbędzie rię 22 9 1973 r. o godz. 
15.30 na cmentarzu (Poznań - Winiary) ul. 
Piątkowska.

W smutku oogrążona 
rodzina

Poznań-Piątkowo. ul. Wiśniowa 10
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| HANDEL ZAPRASZA NA: |

i KIERMASZ JESIENNY j
g zorganizowany w dniu 23 września 1973 r. na RYNKU JEŻYCKIM w godz. od 9—13 g

POLECAMY: ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE, ODZIEŻ MĘSKĄ, DAMSKĄ I MŁODZIEŻOWĄ, OBUWIE SKÓRZANE I TEKSTYLNO - GUMOWE, GALANTERIĘ Es 
== SKÓRZANĄ, ARTYKUŁY DROGERYJNE, TWORZYWA ORAZ ARTYKUŁY SPORTOWE. 6704-K1 S

Pracownicy poszukiwani

PWP RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Poznaniu, 
przyjmie w niepełnym wymiarze godzin pracy 

— PORTIERA.
Praca od zaraz.
Zgłoszenia, ul. Grunwaldzka 19 pok. 22.

______ _________________________ 6898-KI
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej we Wrześni — zatrudni 
zaraz następujących pracowników:

— głównego księgowego — wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne lub śre­
dnie ekonomiczne,

— inspektora nadzoru do Komórki Doku­
mentacji i Nadzoru — wymagane wy- 

„ kształcenie wyższe lub średnie oraz 
uprawnienia budowlane,

— elektryka konserwatora — wymagane 
wykształcenie średnie lub zawodowe oraz 
uprawnienia elektryka i III grupa BHP.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa przy ul. Miłosław- 
skiej 8, tel. 496 i 433. 2391-K2

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu dla OBR 
ul. Smoluchowskiego 7/9 (dawna Węgliniecka) 
dojazd tramwajami 3, 13, 17, telefon 674-471 
wew. 85 zatrudni zaraz:
— ST. EKONOMISTĘ wykształcenie wyższe 

lub średnie ekonomiczne 4- praktyka
— KIEROWNIKA d/s INWESTYCJI wy­

kształcenie wyższe lub średnie -f- praktyka 
w inwestycjach.

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH wykwa­
lifikowanych i niewykwalifikowanych.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.

6655-K1

W Lokale
Przyjmę na pokój młodo 
cianych pracujących.
Kniewskiego 29 m. 3.

■ ________________ 6739g
Zamienię kawalerkę 22 
m», II ptr., Jeżyce, kwa­
terunkową na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6806 g.

Przyjmę na pokój panów 
lub uczniów. Osiedle Ple 
wiska, ul. Sportowa 27.

6885 g
Mężczyzna poszukuje nie 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6835 g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia na 2 pokoje kuch 
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6889g.

Spółdzielnia Inwalidów „Kaletnik” 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 5/7 

zawiadamia, że z dniem 30 września br. 
NASTĄPI ZMIANA 

numerów centrali telefonicznej 
z dotychczasowych nr 588-38 i 532-04 

na numer wywoławczy - 526-81 
Zarząd spółdzielni nr tel. — 519-17 

6507-K1

Wrocław — nowe spół­
dzielcze M-3 zamienię na 
M-4, M-3 lub M-2 w Po­
znaniu. Poznań — Nara­
mowice, Perkuna 10 lub 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6873g.

Dwom studentom (tkom) 
wynajmę komfortowy po 
kój w centrum. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dila 7041ig.

Bydgoszcz — mieszkanie 
własnościowe M-5 kom­
fort zamienię na mniejsze 
spółdzielcze lub kwaterun 
kowe, komfortowe — Po­
znaniu. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Pomorska 1, 
85-046 Bydgoszcz, „414”.

2413-K2

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6882g.

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Zbąszyniu ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowych w Zakładzie 
Zbąszyń i Nowy Tomyśl w zakresie prac 
murarskich.

Termin składania ofert do dnia 26. 9. 1973 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. 9. 1973 r- 

o godz. 10.00.
Termin wykonania robót do dnia 30 listo­

pada 1973 r.
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja do wglądu w biurze Zarządu 

Spółdzielni.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak 

również odstąpienie od przetargu bez podania 
powodu. 2443-K2

e Nieruchomości
Willę pełnokomfortową 
natychmiast wolna w dziel 
nicy willowej, blisko cen 
trum Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6988g.

Pilnie kupię w Poznaniu 
willę wolnostojącą wyłą­
czoną od 800.000 do 
1.000.020 zł lub 1/2 bliźnia­
ka do 550.000 zł. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla TZWg.

Dnia 12 września 1973 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik — jubilat pracy za­
wodowej

TADEUSZ KLAPCZYŃSKI
W Zmarłym żegnamy z żalem prawego 

człowieka i serdecznego Kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Pracownicy, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 września 
1973 r. o godz. 14.15 na cmentarzu juni- 
kowskim. 6903-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 20 września 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz najtroskliwszy mąż, ojciec, 

"teśej- dziadziuś;- śp.^-'- - -----

WOJCIECH KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 

12.15 na cmentarzu na Junikowie.
Żona z rodziną

Poznań, Staszica 4 m. 11. 7384g

Dnia 18. 9. 1973 r. zmarł były pracownik
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 1 
AM w Poznaniu

JAN BESZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. 9. 1973 r- 

o godz. 11.00 na cmentarzu komunalnym na 
J unikowie.

Rodzinie Zmarłego Dyrekcja Szpitala 
i Rada Zakładowa składają wyrazy współ­
czucia.

Rada Zakładowa
6900-K1

Kórnik, Poznańska 57. 7351g

W dniu 14 września br. zmarł tragicznie 
nasz pracownik

STANISŁAW KRYGIER

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy 
współczucia

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Robót 

Inżynieryjnych
6901-K1

Dnia 19 września 1973 r. zmarł

tDnia 19 września 1973 r. zmarła nasza 
najdroższa żona, mamusia, córka, sy­
nowa, siostra, szwagierka, bratową i ciocia, 

przeżywszy lat 33, śp.

TERESA TACIAK
z domu MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 
14-30 na cmentarzu parafialnym w Kórniku.

W smutku pogrążony 
mąż z synkiem i rodziną

tDnia 20 września 1973 r. odszedł od 
nas po ciężkiej chorobie,, opatrzony Sa­
kramentami św., w 79 roku życia nasz naj­

ukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ BISKUP

- Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

synowie z rodŁiną
Poznań, ul. Małeckiego 8/9 m. 20. 7366g

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 18 września 1973 r. odszedł 
od nas na zawsze w wieku 60 lat mój naj­

ukochańszy mąż, nasz najlepszy i najtro­
skliwszy tatuś

ignacy Śledź

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz- 
15 w Grodzisku Wlkp.

W smutku pogrążeni 
żona, córki i synowie

s
Poznań, ul. Przybyszewskiego 19 m. 6.

7376g 
g—mmmm—MM— i—■■mmmm miii ii iii i ii

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 20 września 19-73 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 59, rfiój najukochańszy mąż, 

troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW PACIORKOWSKI
mistrz dekarski

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz- 15.00 
na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, syn, zięć i wnuczek 

Poznań-Fabianowo, ul. Sycowska 9.

W dniu 19 września 1973 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga żo­
na, matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIANNA PRZYBYLAK
kupiec, przeżywszy lat 85

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 września 
■1973 o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Sza­
motułach.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż i rodzina

Szamotuły, Rynek 25. 7294g id

W dniu 19 września 1973 r. zmarła nagle 
nasza pracowniczka w wieku lat 33

TERESA TACIAK
Zmarła była sumienną pracowniczką i 

serdeczną koleżanką.

Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 14 
z domu żałoby w Kórniku.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarzad. Rada Nadzorcza, 
Rada Zakładowa, POP i pracownicy 

Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Kórniku 

7354)

Dnia 19 września 1973 r.. zmarł nagle 
- niespodziewanie mój najdroższy i ukocha­
ny mąż i nigdy^ niezapomniany ojczulek, 
dziadek, brat, szwagier i wuj, śp.

FELIKS WABERSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 
1973 r. o godz. 11 na cmentarzu 
'kim
- czym zawiadamia pogrążona w s 

smutku
żona z rodziną

września 
górczyń-

głębokim

kosimy o nieskładanie kondolencji

WŁADYSŁAW MIKA
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Upo­
wszechnienia Prasy i Książki w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego, ce­
nionego pracownika i serdecznego kolegę.

Rodzinie 
współczucia

Dyrekcja,

Zmarłego wyrazy głębokiego 
i szczerego żalu składają
Rada Zakładowa, POP oraz 
Współpracownicy

RSW „Prasa — Książka — Ruch” 
Przedsiębiorstwa Upowszechnienia Prasy 

i Książki w Poznaniu
6893-K1

W dniu 18 września 1973 r. zmarła nasza 
długoletnia pracownica

HELENA ORPlNSKA

W Zmarłej straciliśmy oddaną i sumien­
ną pracownicę i koleżankę.

Cześć Jej pamięci !
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 

składają
Zarząd, Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa i pracownicy 

Chemicznej Spółdzielni Pracy „Argon” 
w Poznaniu

6902-K1

Dnia 17 września 1973 r. zmarł nagle 
w czasie pełnienia obowiązków społecznych 
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, 
długoletni przewodniczący Rady Spółdzielni 
„Społem” Poznańskiej Spółdzielni Spożyw­
ców w Poznaniu

Kol. JAN WALAS
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 10-lecia Polski Ludowej, 
Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Od­
znaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­

dzielczego-
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wy­

razy głębokiego żalu i współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21. 

IX. 1973 r. o godz. 14.00 na cmentarzu przy 
ul. Piątkowskiej.

Rada Spółdzielni, Komitety Rejonowe, 
Komitety Członkowskie i Koła •

Spółdzielczyń „Społem”
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców

6833-K1

tDnia 19 września 1973 r. po długiej
i ciężkiej chorobie zmarł, opatrzony 

Sakramentami św. mój ukochany mąż i 
nasz troskliwy ojciec i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MIKA
b- major WP, uczestnik kampanii wrześnio­
wej, uczestnik powstania warszawskiego, 
członek AK, odznaczony Krzyżem Virtuti 

Militari i Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 

10.25 na cmentarzu junikowskim.
o czym zawiadamia 

żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

7305g

tZ głębokim żalem i bólem serca za­
wiadamiamy, że dnia 18 września 1973 r. 
po krótkich cierpieniach, znoszonych z 

anielską cierpliwością, opatrzony Sakra­
mentami św. na drogę wieczności, odszedł 
od nas na zawsze najdroższy mąż, ukocha­
ny, niezapomniany tatuś, teść i dziadek, śp.

JAN SZARGAN
przeżył 48 lat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 
bm. o godz. 16 na cmentarzu parafialnym 
Winiary, ul- PĄtkowska.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Poznań, ul. Piątkowska 67. 7353g

4« W dniu 19 września 1973 r. odeszła od 
• nas na zawsze, namaszczona Olejami 
św., nasza najlepsza, najukochańsza ma­
teczka, babunia i teściowa — słońce nasze­
go życia — śp.

z TOMOWIAKÓW 
KAZIMIERA ZIÓŁKOWSKA 

przeżywszy lat 68

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w kościele parafialnym w Mosinie, w sobo­
tę, 22. IX. o godz- 13.30, po czym odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz parafialny.

Dzieci i wnuki
Mosina, ul. Żeromskiego 15. 7342g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 20 września 1973 r„ po ciężkich 
cierpieniach, zakończył swoje pracowite ży­

cie, bez reszty poświęcone rodzinie, na­
maszczony Olejami św., mój najukochań­
szy mąż, ojciec, teść, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 71

WINCENTY WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. 

o godz. 8.30 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W smutku pogrążone 
żona, córka z mężem i rodzina

Poznań, ul. Czerwonej Armii 9 m- 10.
7367g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 września 1973 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, znoszonych 

z anielską cierpliwością, mój’ najdroższy 
mąż, tatuś, jedyny brat i wujek, śp.

WIKTOR DWORECKI
przeżywszy lat 59

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 
11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z synem i rodzina

Poznań, Podborowo. 7324g 

+ Z głębokim bólem i żalem zawiada- 
* miamy, że w dniu 19 września 1973 r. 
zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, jedyna córka, nasza najdroższa ma­
musia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
63, śp.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Os. Wielk. Października 9 m. 63 
dawniej PI. Waryńskiego 9 m. 52. 7300g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 
bm. o godz. 10.15 na cmentarzu junikow- 
skim.

STANISŁAWA WESOŁOWSKA
z KONIECZNYCH
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POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 

z Seczuanu”.
NOWY — g. 19 „Moralność pani 

Dulskie.i”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
OPERETKA — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
MARCINEK — g. 17 „Lajkonik”.

KDF MUZA — g. 10, 12. 14. 16, 
18. 20 „Smic, smac, smoc” (fr. 16 
1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16, 18, 20 
„Helga” (NRF 14 1.).

APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Kaprysy Marii” (fr.-wł. 11 
L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Hubal” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Je­
zioro osobliwości” (poi. 14 1.).

GRUNWALD — g. 16, 18 „Wielkie 
wakacje” (fr. 11 1.), g. 20 „Niebie­
ski żołnierz” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18, 
20 „Błąd szeryfa” (NRD 14 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Gangster 
ski walc” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 15.30 „Szerokość 
geograficzna zero” (jap. 14 1.). g. 
18, 20.15 „Jeźdźcy” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kró­
lowa stacji benzynowej” (ra9z. 11 
1.), g. 17.30, 19.30 „Anatomia miło­
ści” (poi. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Cudowna 
lampa Alladyna” (fr. 7 1.), g. 19 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
s,Kot” (fr. 16 1.).

PRZYJAZN — g. 15.30. 19 „Bra­
cia Karamazow” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Trzeba zabić te miłość” 
(poi. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 20 
„Poślizg”’ (poi. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16, 18, 20 
„Zbereźnik” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, 16 „Hallo Doiły” (USA 14 
1.), g. 18.45 „Droga do Saliny” (fr. 
18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Nocny kowboj” (USA 18 1.).

WRZOS ((Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (seans zamkn.).

WRZOS (Mosina) — 17. 19.15
„Niech bestia zdycha” (fr. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 201; w* 
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocv nagłe wypadki!

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109. Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska Staro- 
łecka 78 (dvżurv nom?' Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

% RADIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyczny rejs: 
9.05 Przeboje na instrumenty; 9.30 
Berlin z melodia i piosenka; 9.45 
Melodie z Kujaw i Pałuk; 10.08 
Z nagrań S. Rachonia: 10.39 „Prze 
płyniesz rzeke” — ode. 16; 10.40 Co 
słychać w świecie: 10.45 Kwadrans 
dla C. Stewensa; 11 Jazz no pol­
sku: 11.25 Refleksy. 11.30 Konceri 
przed hejnałem; 12.20 Mel. ludowe 
ziemi łowickiej: 12.30 Konc. ży­
czeń: 12.50 Muz. przewodnik po 
Polsce; 13.25 Poradnik Rolnika: 
13.35 Mel. z westernów: 14 Alert dla 
biosfery — Nauka i technika w 
ochronie środowiska: 14.05 „Prze­
boje znad Morza Śródziemnego”; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Mel. 
bez słów 15.05 „A mnie jest szko­
da lata”: 15.30 Listy z Polski: 15.35 
Estrada przyjaźni: 16.10 W kręgu 
polskiej muz. rozrywk.: 16.30 Stu­
dio Młodych: „Autostop 73” — 
ostatnie kilometry: 16.35 Płyty z 
różnvch stron — Ameryka Płd.; 17 
Studio Młodych: Radio-kurier; 
17.15 Studio nowości; 17.50 Z księ­
garskiej lady; 18.05 Rr-*mostonem 
po kraiu i świecie: 18.30 Biuro Li­
stów odpowiada....: 18.40 Turniej nia 
nistów: 19.05 Muz. i Aktualn,; 
19.30 Melpomena nrzr ulicy Karo­
wej: 20.15 Wiosenne spotkania laz- 
zowe: 21 Miniatury rozrywkowe: 
21.25 Aktualności kulturalne; 21.30 
Lublin na mtizrcznei anten’**; 2’35 
l ublin na muzycznej antenie; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23 15 
Lublin na muzycznej antenie: 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej: 0.10 Pro 
gram nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9, 10. 
12.05. 15, 16, 20. 22, 23 . 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Zmiana skali;
7.45 Muzyczny tydzień Poznania: 
8.35 Studio Młodych: ..Radiostonem 
po kraju”: 8.45 Muzvka spod strze 
chv; 9 Dla kl. IV lic. (zajęcia fa­
kultatywne grupy biologiczno-che1- 
micznej): 9.20 Muz. rozrywk.- 9.40 
Dla przedszkoli „To iuż iesie/i”: 
10 Pisarz i książką — aud. o twór 
czości M Piotrowskiego: 10.30 Muz. 
onerowa: 11 Dla kl. VII (jezvk pol­
ski) „Wrzesień roku namiętnego”: 
montaż literacki: 11.35 Posten w go 
snodarstwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — Śląskie melo­
die wykona Zesnół I udowv PR w 
W’arszawie: 12.05 „W trosce o na 
sze dziecko”: 12.20 .Wielkopolskie

i poligonów — (Wrocław): 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — „Po 
ra na Telesfora” — w progr. — 
„Kolorowe koła” — film TVP — (ko 
lor) — T.ist do Telesfora; 17.25 — 
„Nie tvlko dla pań”: 17.50 — „Ro 
dżina Durtoiów” — ode. T — franc 
film ser. — (kolor); 18.20 — Teles- 
kon; 18.40 — Dialogi historyczne: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik — (ko 
lor): 20.15 — „Program osobisty” 
— Scenariusz — J. Pietrzak; 21 — 
Panorama — tygodnik nublic.: 21.40 
— Teatr TV na świecie — Carlo 
Goldoni — „Zakochani” reż. Carlo 
T,odovici. Spektakl TV Włoskiej: 
23.10 — Dziennik: 23.25 — Wiado­
mości snort. oraz snrawozd. z mie 
dzvpaństwowego turnieju bokser­
skiego „Czarne diamenty”.

PROGRAM TI: 17.10 — TV Kurs 
Informatyki Program Rozwoju In 
formatyki Wystąpi — prof. dr 
J. Kaczmarek — minister nauki 
szkolnictwa wyższego i techniki: 
17.40 — TV Kurs Informatyki. Cy­
bernetyczne Podstawy Informaty­
ki — cz. I. — Wykładowca doc. 
dr hab. J. Gościński: 18.10 — „Ora 
torium Tadeusza Paciorkiewicza 
„De ręyolutionibus” cz. I; 18.30 — 
liga Obrony Kraju — (Militaria 
obronność, noowczesność': 19 —
„Jesienia na wsi” — przed kamera 
A. Sroga: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik — (kolor): 20.15 — „Karawele 
zmieniają manę świata” — (Histo­
ria okrętu i ż«*g1ugiV 20 45 — „Sa- 
eha Distel w Olymnii” — franc. nro 
gram rozrywk.: 21.45 — 24 godziny 
— (kolor): 21.55 — ..Oczekiwania i 
rzeczywistość” — (On i ona).

Hipolita 
Mateusza Witaminy na stołach

Słońce: 5.23—17.42

Czym darzy nas jesień?
Na początku jesieni tradycyjnie w szkołach przynosi się na 

lekcje biologii dary tej pory roku: najpiękniejsze okazy wa­
rzyw i owoców. Najgorliwsi w ich wyszukiwaniu uczniowie 
dostają piątki. Rodzice zaś przeglądają rachunki, coś wylicza 
ją w bieżących dochodach, aby wynaleźć pieniężną rezerwę
na... rezerwy zimowe.
W piwnicach obowiązkowo 

musi pomieścić się parę wor­
ków dorodnych ziemniaków 
(koniecznie lepszych niż w po 
bliskim sklepie), trochę wa­
rzyw smakowych, marchwi Co 
zapobiegliwsze gospodynie za- 
kisiły już ogórki, nieco oóźniej 
zrobią to samo z kapustą.

Ogół pań domu liczy jednak 
na bieżące zaopatrzenie w skle 
pach. Wygodniej to, nic się 
nie zespuje. nie zwiędnie, nie 
zgnije, ani wyschnie, jak to się 
najczęściej zdarza w naszych 
przegrzanych porą zimową piw 
nicach z centralnym ogrzewa 
niem. Dlatego żywo nas obcho 
dzi, czy to zaopatrzenie będzie 
dobre.

Jaki urodzaj
Zwróciliśmy się z tym pyta 

niem do dyrektora Okręgu 
Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych Romana Stroińskiego.

— Kupiliśmy do 10 września 
34 188 ton warzyw gruntowych 
i szklarniowych, to jest o 
3 000 ton więcej niż w ubieg­
łym roku. Nasz plan skupu ca 
łoroczny wynosi 75 000 ton. Na 
silenie dostaw od producen­
tów dopiero się zaczyna...

Jeśli chodzi o warzywa 
szklarniowe, Poznańskie jest 
obecnie potęgą nie do pobicia. 
Zdystansowaliśmy inne woje­
wództwa, nawet takiego poten 
tata ogrodniczego jak woj. war 
szawskie. Nasze nowalijki były 
w tym roku średnio o parę zło 
tych tańsze niż w Warszawie, 
w miastach Górnego Slaska 
czy Wybrzeża. Pojawiały sie z 
reguły najprędzej i były do­
stępne w sklepach prawie cały

Wolna sobota

Ograniczenia 
w pracy urzędów

Sobota. 22 września będzie — 
zgodnie z uchwała Rady Mini­
strów z 16 lipca tego roku — 
dla niektórych zakładów dniem 
wolnym od pracy. Z możliwo­
ści tej skorzystają m. in. pra­
cownicy pocztowi. W związku z 
tym z usług urzędów poczto­
wych korzystać bedzie można 
tylko w placówkach przv ulicy 
Głogowskiej (UPT 2) i al. Mar 
cinkowskiego (UPT 1).

Zamknięte dla interesantów
Prezydium •będzie również

WRN i wszystkie prezydia rad 
narodowych w Wielkopolsce. 
Nie dotyczy to jednak Rady 
Narodowej Poznania, iak rów­
nież dzielnicowych rad naro­
dowych.

Z usług handlu, służby zdro­
wia i komunikacji korzystać 
będziemy bez ograniczeń, (len)

mel. ludowe: 12 30 Czas dobrych go 
snodnrzy: 13 Dla kl. IV lic. (zaję­
cia fakultatywne grupy humani­
stycznej): 13.20 Tanga stare i nowe 
gra Ork. F. Pourcela: 13.35 „Poże­
gnanie z aniołami” fragm. pow.: 
13.55 Mini Przegląd Folklorystycz­
nych — Dziś Arabia Saudyjska: 14 
Wiecej. lepiej, taniei; 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa: 14.35 Vtworv forte 
pianowe Balisa Dvarionasa — gra 
jego córka Aldonaxa Dvarionas: 15 
Program dla dziewcząt i chlon- 
ców: 15.40 Amatorskie zesnołv
przed mikrofonem: 16 Alfa i Orne 
ga — W świecie wsnółczesnej hu­
manistyki: 17.25 Aud oświatowa: 
17.40 „Bokserskie problemy Olim­
pii”; 17.50 Radioexpress: 18 Pozn. 
konc. żvczeń: 18.40 Antona nnwato 
rów; 19 Studio Młodych: „Nasza 
akcja: przedłużamy lato” — atwl 
Public.: 19.15 Jeżyk niemieck*: 19.30 
Z nagrań Ork. Svmf. Rózgi Radio­
wej w Baden-Barien: 21 18 Nie nrze 
milczeć, nie zapomnieć — mówi 
Henryk Ladosz: 21.55 300 s**kiind 
dla Barabrv Streissand: ’.2 Studio 
Młodych — Magazvn studencki: 23 
Nowa muzyka na*»zvch przyjaciół 
— audycja w oor. Mariana T ewan- 
dovćskieeo- 23.40 z miizvki XX wie 
kU — O1ivier M^ssison — Trois 
p«*tites Liturgles de la Presence Di 
vine.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5.30. 6.30. 
7.30. 8.30, 11.30 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Świadek 
oskarżenia — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka: 8.05 Mói ma­
gnetofon: 8-35 Jazz na skrzypce, 
klarnet i akordeon- 9 „Piknik na 
skratp drogi” — ode 3 now.: 9.10 
Tvlko no grecku: 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 M:izvcznv noranek H’mowv: 
10.15 Na estradzie weterani rock 

sezon wiosenny (sałata, ogór­
ki szklarniowe, wczesne rzod­
kiewki, pomidory). Zniesienie 
obciążeń podatkowych (poda­
tek wyrównawczy od upraw 
specjalnych) wybitnie sprzy­
ja poprawie 
Niestety, na 
egzekwowania

zaopatrzenia.
skutek 
nasze

jego 
wo-

jewództwo straciło niepotrzeb 
nie przez dwa lata 6 000 me­
trów kwadratowych nie zago- 
spodarowanej powierzchni
szklarniowej i obecnie trzeba 
to odrabiać.

W tej batalii o nowalijki 
spółdzielczości pomogły wal­
nie władze wojewódzkie par­
tii i administracyjne, przeko­
nując władze centralne o ko­
nieczności zniesienia podatku 
od upraw specjalnych pod 
szkłem. Skutki pozytywne tej 
decyzji są już widoczne. Odbu 
dowuje się rozmontowane 
szklarnie, inwestuje się w no­
we, szczególnie w okolicach
Poznania i większych 
Wielkopolski.

Zapasy na zimę
Najbardziej obchodzą 

nie ogół konsumentów 

miast

obec- 
rezer-

wy zimowe. Jakie one będą?
Nie niższe niż w ubiegłym 

roku, kiedy to zapasy zimowe 
były najwyższe z dotychczaso­
wych. Dla zao-patrzenia woje­
wództwa poznańskiego szyku­
je się 8 200 ton warzyw grunto 
wych, dostarczyktóre
sama spółdzielczość, nie licząc 
dostaw bezpośrednich z PGR 
czy spółdzielni produkcyj­
nych. Poznań zamówił około 
4 000 ton warzyw. Dla ludności 
województwa spółdzielczość do 
starczy w sumie 7 200 ton ziem 
niaków wczesnych, a dla Poz­
nania, każdą żądaną ilość. 
Resztę ziemniaków na zimę 
skupuje spółdzielczość gminna, 
która rozprowadzać je będzie 
również za pośrednictwem za 
kładów pracy,

Przygotowano też odpowied­
nie zapasy ogórków kiszonych: 
510 ton dla województwa i 
185 ton dla Poznania. Zapasy 
kwaszonej kapusty wyniosą 
odpowiednio 1450 i 650 ton.

Mniej owoców
Mimo zmniejszonego w tym 

roku urodzaju owoców, zwła­
szcza wiśni, agrestu, gruszek, 
śliwek i jabłek spółdzielczość 
stara się przygotować dla wo­
jewództwa 1200 ton. a dla Poz 
nania 320 ton. Nie ma pew­
ności. czy roczny plan skupu 
owoców, zwłaszcza w niektó­
rych asortymentach, wynoszą­
cy 21 000 ton zostanie przez 
spółdzielczość ogrodniczą wy­
konany. Sytuację będą w pew 
nym sensie ratować przetwory. 
łdyż starano się w tym roku 
zagospodarować wszystkie ofe 
rowane przez producentów

and roiła: 10.35 Interradio — ma- 
eazyn muzyczny: 11.05 „Generał 
jego królewskiej mości” — ode. 
słuch.; 11.30 Ballady na saksofon: 
11.45 „Działa Nawaronv” — ode. 
now. J. Kessla: 12.20 „Poncho” — 
gra zesnół Jacka Mikuły: 12.25 Za 
kierownica: 13 ..Sposobem” — gra 
zespół Zefirek: 13.05 Na wrocław­
skiej antenie: 15.10 Sombrero pełne 
muzyki; 15.30 Leningradzkie kwe­
rendy; 15.50 Mikrorecital zespołu 
The Road: 16.05 1.udzie z wyobraź­
nia — M/S „Henryk Jendza” — ga 
węda; 16.15 Operowe Mozartiana: 
16.45 Nasz rok 73: 17.05 Piknik na 
skraju drogi — 4 ode. pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Ludzie i bu 
dvnki — WSM: 18 Muzykalny de­
tektyw 18.30 Polityka dla wszyst­
kich: 18.45 Tvlko po hiszpańsku: 
19.05 Pow. w wvd. dźw. „Przeminę 
lo z wiatrem” Marearet Mitchell;
19 35 Muz. noczta UKF: 20 Snotka- 
nie mistrzów bluesa: 20.25 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy; 
21.50 Onera tygodnia — L. Różycki
Kawaler srebrne! różv”: 22.0p 

Gwiazda siedmiu wieczorów — En- 
rico Macias: 22.15 Tr?v kwadranse 
jazzu: 23 „Porv doby” — miniatu­
ry poetyckie: 23 05 Konc. tylko d’a 
melomanów — Svmt Brltt*»na dla 
Roztronowicza; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Sheila.

WIADOMOŚCI: 3, 6, 7, 8, 10.30, 

12.05. 15, 17, 19. 22.

% TELEIAHZJA j

PROGRAM I: 9.20 — „Trup w 
ka-’dej szafie” — fab. film CSRS: 
11.05 — Dla szkół kl. TT — „Nasra 
stolica”; 12 — Dla szkół — kl. 
VIII — „Wychowanie obywatel­

truskawki (2740 ton — rekord 
skupu), maliny, porzeczki i 
czereśnie.

Czyni się starania, aby na 
rok przyszły zwiększyć po­
wierzchnie zakontraktowanych 
upraw sadowniczych zakłada 
jąc m. in. 7 sadów zblokowa­
nych (po kilkanaście hektarów 
każdy) w powiatach kaliskim, 
średzkim, nowotomyskim i kol 
skim. Upatruje się w tym na 
przyszłość poprawę zaopatrze­
nia rynku.

MARIA POLCYNOWA

Bardzo wielu spacerowiczów (chociaż właśnie na tym zdjęciu te­
go nie widać) odwiedza rosarium na Cytadeli. Pięknie utrzyma­
ne gazony — to m. in. zasługa żołnierzy, podkomendnych kpt. 
Kajetana Sawickiego. Postanowili oni przy rosarium przepracować 
społecznie 350 godzin, a dotychczas już przeznaczyli na pielęg­

nowanie róż około 800 godzin, (a)
Fot. — K. Przychodzki

Kiedy zniknie kopula 
byłego cyrku?

W 176 numerze naszego pi­
sma w artykule „Sprawa daw­
nego cyrku „Olimpia” — „Do­
kąd wiedzie papierkowa koło- 
myjka?” przedstawiliśmy oso­
bliwe uchylanie decyzji w spra 
wie rozbiórki budynku byłego 
cyrku „Olimpia” przy ulicy Po

Strażacy z Głuszyny
Działalność silnych, zawodo­

wych jednostek pożarniczych 
uzupełnia -swoja pracą Ochot­
nicza Straż Pożarna. Jednostka 
OSP w Głuszynie pod Pozna­
niem obchodziła w minioną nie 
dzielę 25-lecie swojej pracy. 
Stało sić to okazją do uodsumo 
wania dotychczasowej działal­
ności, iak również do wytyczę 
nia dalszych planów.

Na konto dobrze wykona­
nych zadań mogą sobie straża­
cy z Głuszyny zaliczyć prowa­
dzenie działalności profilak­
tycznej wśród młodzieży, a tak 
że dziesiątki czynów społecz­
nych, z których warto wymie­
nić nrace przy porządkowaniu 
osiedla, pielęgnowanie tere­
nów zielonych, rozbudowę 
strażnicy, (len) l

skie” „Poselska interpelacja”: 
12.45 — TTR Fizyka — l. 1 — 
„Przedmiot i znaczenie fizyki”: 
13.25 — TTR — Hodow-la zwierząt 
— 1. 15 „Biologiczne nodstawv użvt 
kowania bvdla”: 16.10 — Z koszar

W Parku na Cytadeli
Ubiegłej niedzieli w godzinach przedpołudniowych w Par­

ku Pomniku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na Cytadeli pracowało społecznie w 7 grupach łącznie 
267 osób, z takich przedsiębiorstw, jak Miejski Handel Mię­
sem, Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy, ze spółdzielń 
„Metal Trakcja” i „Ziololek”, a także młodzież z Bursy nr 1 
Szkolnictwa Zawodowego.
Byliśmy na miejscu’i niektó 

re z tych grup widzieliśmy 
przy pracy.— przy porządko­
waniu dróg i ich poboczy; lu­
dzie pracowali z dużym zaan­
gażowaniem, sumiennie. Ich 
bezinteresowna pomoc przy­
czynia się do tego, że Park na 
Cytadeli staje się coraz pięk­
niejszy i przyciąga setki spa­
cerowiczów.

Stwierdziliśmy przy okazji 
pewne niedostatki, które bar­

znańskiej. Obecnie znajduje się 
w nim magazyn dekoracji Pań 
stwowej Opery im. Stanisława 
Moniuszki i opakowań „Her­
bapolu”. Przez półtora roku Po 
znańska Komenda Straży Po­
żarnych kwestionowała warun 
ki bezpieczeństwa tego drew­
nianego pomieszczenia, zagra­
żającego okolicznym posesjom, 
m. in. Szpitalowi ;m. F. Raszei.

Decyzje kompetentnych wy­
działów lokalowych Prezydiów 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Jeżyce i Rady Narodowej Po­
znania były bądź sprzeczne ze 
sobą, bądź uchylane. m>mo 
iż budynek wymaga natychmia 
stowej rozbiórki.

W związku z naszą publika­
cja otrzymaliśmy wyjaśnienie 
z Wydziału Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Środowi­
ska Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania, z którego wy­
nika, iż sprawa budynku przy 
ul Poznańskiej została wresz 
cie zakończona. Nieodwołalna 
decyzja Wydziału natychmiast 
po wykwaterowaniu użytkow­
ników do pomieszczeń zastęp­
czych. budynek zostanie roze­
brany.

Znów jednak sprawa dokona 
ła się jedynie na papierze, po­
nieważ jak nas z kolei poinfor 
mowano w Wydziale Spraw Lo 
kałowych Prezydium DRN — 
Jeżyce, wydział nie drsponuie 
żadnymi pomieszczeniami, w 
których można by usytuować 
magazyny „Herbapolu” i Ope­
ry. Sprawa pozostaje więc ó- 
twarta. (ask)

Pomogli 
w chmielowych 

żniwach
Pracownicy umysłowi Wiel­

kopolskich Zakładów Piwowar 
skich zgłosili podczas obrad 
Konferencji Samorządu Robo­
tniczego. że pomogą społecznie 
w zbiorze chmielu w państwo­
wych gospodarstwach rolhych. 
Jak nas poinformował przewód 
niczący Rady Robotniczej 
WZP Tadeusz Kaczmarek, 246- 
osobowa ekipa pracowników, 
w tym 136 Wykładowców i ucz 
niów szkól podopiecznych: Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 6 
im. Paderewskiego z Poznania 
i Liceum Ogólnokształcącego 
nr 3 z Ostrowa, zbierała chmiel 
w gospodarstwie Kawcze na­
leżącym do Stadniny Koni w 
Żołędnicy w powiecie raw - 
ckim. W tym czynie br^li u- 
dział pracownicy browarów w 
Poznaniu Kobylempolu. KrotG 
czynie. Ostrowie. Śmiglu. Boja 
nowie i Słodowni w Poznaniu.

W chmielowych żniwach no 
magali również harcerze Hufca 
7 Rawicza wraz z wykładów 
cami i młodzieżą Państwowe 
<*o Technikum Hodowli Roślm 
i Nasiennictwa z Bojanowa, 

(emp) 

dzo łatwo usunąć. Choćby taki 
niby-drobiazg: tereny parkowe 
są rozległe i komuś, kto nie 
przychodzi tu często, wcale nie 
jest łatwo trafić na przykład 
do amfiteatru, czy do rosarium. 
Przydałyby się zatem drogo­
wskazy, a może także plany 
Parku przy wejściach.

Inna sprawa. Niestety moż­
na zauważyć, że tu i ówdzie ro 
dzice prowadzą swe pociechy 
„w krzaczki”, w wiadomym 

celu. Nigdzie bowiem nie zau­
ważyliśmy tabliczek (jeśli są, 
to mało widoczne), wskazują­
cych drogę do ubikacji. A w 
ogóle w całym Parku istnieją 
obecnie zaledwie dwa ustępy 
— przy kawiarence i w pobliżu 
głównego wejścia. W Społecz­
nym Komitecie Budowy Par­
ku poinformowano nas, że bę­
dzie budowana ubikacja rów­
nież obok letniego teatru. Nie 
wydaje się nam by to wystar­
czyło. Trzeba podjąć odpowied 
nie decyzje, i nie zmuszać lu­
dzi do szukania „krzaczków”.

(z)

Prztyczek
Prosimy bez 

wyrozumiałości 
Razem z rachunkiem za 

telefon abonenci otrzy 
mali z Okręgowego Urzędu 
Telekomunikacji Między­
miastowej w Poznaniu ulot­
kę, której treść zachęca ich 
do udziału w plebiscycie 
„na najbardziej uprzejmą, 
grzeczną i wyrozumiałą te­
lefonistkę". Wśród abonen­
tów — uczestników tego 
konkursu OUTM zapowia­
da rozlosowanie nagród rze­
czowych.

Pomysł słuszny, chociaż 
chyba nie mamy zbyt wie­
lu powodów aby narzekać 
na nasze telefonistki.

Dwa tylko zgłaszamy za­
strzeżenia. Pierwsze — tele- ; 
fonistki muszą wyraźniej, 
niż dotychczas, nadawać 
swój służbowy numer, by I 
abonent wiedział na kogo | 
głosować; po drugie — nie 
podoba się nam, że w ulot­
ce jest mowa o „wyrozu­
miałości” telefonistek dla 
klientów OUTM. Wyrozu­
miałość można okazywać 
wobec nieuzasadnionych wy 
kraczających poza czyjeś 
obowiązki, fanaberyinych żą 
dań. Spełniania takowych 
(o ile w ogóle można sobie 
je wyobrazić w kontaktach 
abonenta i obsługi telefo­
nów) nikt nie może wyma­
gać. Nam wystarczy grzecz­
ne, szybkie i sprawne wy­
konywanie przez telefo­
nistki zleceń. Wyrozumia­
łości nie potrzeba, (z)

Mieszkańcy Mosiny 
na Zamek Królewski
Ponad 10 tys. zl przekazano w 

tych dniach Prezydium Miejskiej 

Rady Narodowej w Mosinie na 
konto odbudowy Zaniku Królew­
skiego w Warszawie. Pieniądze r® 
zebrane zostały w trakcie specjal­

nej, 2-dniowe,i akcji prowadzo­
nej wśród społeczeństwa miasta i 
okolic. Tamtejsze społeczeństwo 
kazało podczas zbiórki duże zaan- 

ażowanie i prawdziwie obywatel­

ską postawę. A dodać trzeba, 
nie była to pierwsza kwota, Prze 
kazana z tego terenu na konto od 

budowy, (ego)Słr. 6 -- GŁOS — 21 IX 1973


